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ROK;IV. Nr c KIELCE, 'W'l.'OREK. '15 LIPCA 19M R. W 30 roemleę powstama War_l Partii, ktn IIOJlW"" 
_joięższych prześladowań p~ ca.ly ten okM broniła b<>
hatersko sprawy ludu japońs~eB;o. pragniemy ~ć Wam 

Budowniczowie ierzbicy« 
aczuci~ naszej glęb<>kiel. bra,łeI7sklej soli<;la .... OŚ'el I Naród radziecki 

wita entuzjastycznie 
uchwałę rządu 

w sprawie 
otwarcia I{anału 

im. LENlNA 
realiz j . Czyn Li o 

Dms. gdy W........ pię~ '~zna. ClellP! pod uclaldem 
okup".lIa lUIlerykańskiego. Wa.?za ofiarna wal~ .. WOlność I 
I niepodległość n=odow", Japęo!i, p .... eciWlko se~ez- I 

.......... traktatowi z San Ji!rallCilioo i tzw. ~lIkładęwl. o lłegJpie- I 
lIiIMlÓS~ie". .. zapewnieule pęuja narodowi. ~ japońskiemu I 
I narodom AzJl. stanbwl' wielJ(( wkład do dzieła walki .. 110-
kój .... całym świecie. . 

Wspaniały ~óJ mcha lBIIIł'od<Jwo - ~eńGloego w 
Waszym. kra.Ju. swladcz:r .. tym, że pla.ny a.mer:rkańsklch 
Imperialistów skazane są na ball!iebne fi"""". że me acła 1m 
mOl wyko.-..yslaĆ Waszego n...-odu jaJa> mięsa ......... tnlego 
w wojnie agresywnej przeciwko K .... ei, Chinom L!IdoWym 
I Związkowi Radzieckiemu. 

MOSKWA (PAP). Z ogrom
dym entuzjazmem I radOścią 
powitaly masy, pracujace 
Z,'\'i~zli:u Radzieckiego uchwa
lę Rwy !\Iinistrów ZSRR w, 
spra;wie otwarcia. Ka.nału ' 
Wolga - D<ln im. Leniua.' W 
całym ]qaju odbywają :rię wie 
ce i zebrania, na k'tórycn ro
botnicy, kołchoźniC! i przed
staw.ciele inteligencji podkre 
ślają, że, ukończenie budowy 
Kanału Wołga - Don jest no
"-j'm. historycznym zwycię
stwem narodu radzj eckiego w 
walce o komunizm. Liczni 
móv;cy stwierdzaj ą, że naród 

" radz;iecki gotów jem oddać 
wszystkie swe siły dalszemu 
wzmocnieniu potęgi państwa 
radzieokiego. Uczestb.icy ze
brań i wti.eców. które odbywa 
ją się we wszystkich republi
kach 2lIViązIrowycll i au tono
mi=ych. wyrażają gorącą 
wdzię=ość part;,; komunis
tycllllej, rządowi radzieckiemu 
i Stalinowi za nieustanną 
troskę o WZIl'OSI\ dohrobytu i 
rozklw1iJt państwa radzieok.iego. 
Ludzie radzieccy wyrażaj ą 
przekonanie. że również 
wszYstkie inne wielkie stali
nowskie budowle komunizmu 
u1rońcrone 2J09taną \ll określo
nym ,p= rząd ,terminie. 

18 lipca br. 
posiedzepie 

Sejmu Ustawodawczego 
RP 

WARSZAWA (PAP). Mar
$lek Sejmu UstawodaW'CZe
go RP "'VYdał .... dniu 14 lipca 
br. ~en.ie treśc:i nast<wu 
jącej: • 

Posied!zenie SeJI'DI! U~
da~o RP odbędtnie sie w 
dniu 18 lWca 1952 r. o glidz. 17. 

Marszałek 
Sejmu U Btawodaw-ozego 
H Władysław KOI'NIIłJJSki 

:t ,., jt 

hr&ądek dsIem.y 10'7 posie
dzenia Sejmu Ustawodawcze
go RP ;w dniu 18 liJpca 1952 r. 
o gocW. 17 przedstaiwia me: jak 
następuje: 

1. projekt :Konstytucji PoI
I!lki~j Rżec:zypoSlpo.lite.j Ludo-
weJ, " 

Z. 1IIj)Ira~ni'e komisji 
prawniczej i regulaminowej o 
projekoie Ustawy Koootytu
cyjnej - przepisy wprowadza 
jące Konstytucję PolSkiej Rze I 
czypospolitej Ludowej - zło
żonym ze 'W<SIpÓInej inicjatywy 
ustaWOOaW'C2ej Rady Państwa 

1 Rządu.. 1' .. :'cl.lh~~.~,j~LI 

Na b~dowie ceD1cn~1 "WierzblcaM prace zdlłZaJąee 
do jej uruchomiepi.. dobiegaj ą końca. 

Budownicrowie cemenlo wni czcząc ósmą roCtllDi~ę. <Ogł .... 
szenia !\Ianifestu PKWN i Zlot Mlodych PrzodOWDlkow
Budowniczych Polski LMowej. codzlenn~e W7JDlILgają ~e 
wysiłki, skraca.hl czas wyk<>nywania powierzonych 1m robot. 

W dniu lO bm. brygad~ mu- dzia.ny na wykonana e 700 m. 
rarska tow. Romana WI:2lOSka kw. reperaeji tyok(jw II' 10 
przystąpiła do tynkotvania rob. -god7run. 
dwóch lamiami o powieJtzchllli. 
1034 m. kw, posługują\! się 
mechaniC2ltlą tynkownicą. 

Aby ucreić 8-mą ro=icę 
PKWN brygada zobowiązała 
się skrócić czas .wykonywania 

Brygada 
Wacława Maja zobowiązała 

się wykuć 12 dziur .., beto
nach, ulożYć 50 m. kw. płyt 
i oczyścić 100 m. kanałów w 

robót o 4.7 dnia, tj. wykonać:-_____ _ 
tynki w przeciągu 5 dni. Bry
gada Wrwska wevwała do po 
dejmowanda podobnych czy
nów brygadę murarską tow. 
Strye-,;ka z Bolesławia, pracu 
jącą również przy pomocy me 
chanicznej tynkowrucy w Ja
wOl'2ll1ickrlm Zjednoczeniu Bu
downictwa Przemysłowego. 

, W ciągu ośmiu gOdzin pracy 
brygada tow. Wrzoska OSlą
gnęła 654 proc.. normy. Ilość 
tynków przypadających na 
jednego murarza wynosi 
75.87 m. kw. 

Brygada murarska J6zefa 
Slawki>Wskio!go i Władyslawa 
Taratmsza zobowiązała się wy 
konać 85 m. kw. muru o gru
bośCi 1 cegły, 170 m. kw. tyn
ku oraz zreperować 39 m. kw. 
tynku. w przeciągu 5 roboC7lO
dni, czyli G dwa robOCZQ-dni 
wcześniej. 

Dwójka murarska tow. Wła
dysława Mars7<alka robowiąza 
la się WYkonać 5 m. speść. 
mu:M! i 3j), m. kw. tynku,' tj. 
o 1 m. kW. muru i 10 m. kw. 
tynku ponad plMl. Pomoc mu
rarska zobowiązała się do~tar
czyć 'm"terialy. aby brygada 
tow. Marszałka rue miała prze 
"tojó",. 

Grupa ziemno - betonpwa 
Wiadysława Trybuły oc..jyBci 
1 pokryje 120 mb. kanałów w 
ciągu 7 godzin, czyli skiróci 
prwwidziallJ' ozaeo 8 TÓbo
cro-godzin. 

Brygad.a . ziemno-betonowa 
Stefana StąllOra ułoży 110 płyt 
dachowych, oczyŚ<li i pokryje 
plyt8lllli 20 m kw. kanaru w 
ciągu 6 godzin. zaoszczędzając 
18 rob.-godz. 

Brygada ziemno-betonowa 
Stanisława Wójcika wig zada
nia dziennego ma' obetonownć 
maszyny na mropie (5 m. 
szeŚC, betonu) oraz odnieść 
7 m sz~śc. mat.eriałów z rusz
towań· na odległość 100 m. 
Brygada zobowiązała się wy
k~ te prace w ciągu 
7 godzin. 

mura~ska Feliksa 

Przed Ziołem 

Czy wiecie. że ••• 
... mu...tecz.k<> :10&0we. ... 

którym zamieszkają, nasi de
legaci ob....-wać be:dzie 
specyfikę województwa kie
)ecldego. 

Ul.ice będą n<>Siły nazwy 
zna.nych nam przodowników 
pracy. specja.lne planm.e bę
dą mÓWiły o osiągnięciach 
naszcgo przemysłu i rolnic
twa a pomiędzy namiotami 
"zaszumią," świo:tokrzyskle 
jodły ... .. 

... ju ż od dziś zespoły .... -
tystyczne naszego wojewódz 
twa wyjeżdżające na Zlot do 
Wa.rsza.WY, pod.nOB"" swe 
kwa.lifikacje na z.o;rgani:r;owa 
nym przy ZW ZMP obozie 
przyg<>ł<lwawczym. 

.. .. 
... Zarząd PowialA)Wy ZMP 

w Kozienicach do tej pory 
nie na.deslal do Zarządu Wo 
jewódzkiego dOkładnego wy
kazu del('goowanych przez 
młodzież przodowników pra
cy. przez 00 utrudnia prace 
przygoto,. lI.wczą do Zlotu. 

Wstyd towarzysze z Zarzą
du Powiatowego w Kozlenl
cach! 

.. .. 
... brygada młodz:ieiowa 

Stanisła.wa Wierzbickiego " 
cemcntO'WllI "Wierzbica" wy 
rabia przeciętnie 500 procent 
Donny, 

Za. swą wydajn .. prace dla 
dobra Polski Ludowej. za za 
pal w budOWie wielkiego gi
ganta naszego przemysłu. cm 
la brygada zosiala j~dnoll'loś 
nie wydelegowana pn."" mlo 
d'Lież na Zlot Młodych Przo
downików. Brygada 

AdamczyIm skróci czas pr~ . _____ _ 

" W I E R Z Bi I C Y" 

Brypada MHćar::ól/'nll 4'obowiqzala sie dostar. 
L'2: W i,~ m ,t;:-e.<C. krrl'iZ1lwrt do betonia~kt, czuli I 
n 11 '" "ok. u'ięce] ni~ przewiduje kataloy l Br1lyada betan.!arska tOlO. EdtOOrdll CIoka 

wyrlIbia PTze1ir,tnie 200 procent fl.orl1tll. 

' I 
r-:a :d5-.,i .. E ,;]((;id, (ka Micrralina Milcarz. 

I 

Na zdieciu: bTuoadzisfa Ciok przy betoniaTcc. 

elągu 6 good2i.n tj. ~C! 
14 rob.-godz. 

Brygada m1od1lJie<iowa tow. 
J_ Gołębiowllkleco zobo
wiązała się ułożyć 17 m. sześć. 
betonu i dowozić go z odIleglo
śCi 150 m. • .., ciągu jednego 
dnia roboczego. Hmm~ 
pn:ewlduje na tę robotA: Z re-
boc:=-dnI.. . 

Brygada młod7Jleżowa Mteba 
liny MUca.rz z budowy składu 
węgla zobowiązała się dla 
uczczenia Zlotu dostarczyć 75 
m. sześć. kruSZyWa do beto
niarki czyli o 11 m. sześć. 
więcej nJiż przewiduje katalog 
norm. 

/--Furmam m.trudnleni na 
budowie pod lriel'O'W1niclwem 
tow. Wiktora. Zwoilńskiego 
zobowiązaU się od dnJa 10.VII. 
do 22. VII. mwieźć po pracy 
jeden kurs ziemi na halt:. Osz
czędność 29.160 zł. 

Do Czynu Lipcowego włą
czają się również pracownicy 
dyrekcji. PracownIcy działów: 
planowania., finansowego I 
gospodarczego praoowall przy 
betonowaniu, Wykonujac 200 
pr<>c. nOrmy. 

Pracownicy magazynu głów 
nego pod kierownictwem tow. 
Rl>mana Grudniewskicg<> i 
brygada tow. Wincentego 
Odzimkowskiego zobowiązuje 
się WYZlbierać na okolicznych 
polacll jak również na terenie 
budowy złom żelazny i stalo
wy z be"P1atną dostawą przez 
furmanów na bOC7lI1ice i zala
dunldem do wagonu. Złom 
ten osiągrcie llość około 20 
ton. 

Brygady 7Jbro,iar,k;e tow . 
tow. Sta.nislawa Sitka, .JÓzefa 
Wacha, Kazimicł7...a Przyciaka. 
i SIanisława Ostrowskiego 
wykonały na CZRS, mimo nie
gprzyjajC!cych wa,runków (brak 
odpowiedniego fr=tu robót) 
w"""stkie roboty zbrojarskie, 
osiągając 165 proc. normy. 
Brygady 7..ao~"czędziły 768 ro
boczo - godzin, Co w przeli
czeniu wynosi 2145 zł. 

1;yczymy Wam, aby Wasza bohaterska walka. Ja.ką pro
wa.dzioie Da czele szet'lOkiego froatu demokraty ..... ego. prze
ciwko .. mery~ńsklm elemiężeom. - atemowym ludobójcom 
z Hiroszimy. katom lIIImIda k_ńskiego, siewcom tiumy 
i cholery - oakońezyła lilię pełnym .... kcejlem. 2:.,.ezymy 
Wam, aby ...... M japońsld, ..,.,......lony " k!\jcłan ImperiaU
zmn .......,..,.kańskiego i roclzl.me,l r_kejt, zajął ul"'" mu 
mI~ .... wielkiej rodtJdnle nIepodiegłych I ......,..flI'eDnych. 
pokój miłujących narodów. k1órym pnewodJd potężny 
Związek Radziecki - .... toja pokoju na całym świeeł ... 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Rozpoezęłiśmy walkę o ·ehleh 

Spółdzielnie pmdukcYine Kielecczyzny 
PR~YST ĄBIł.. y DO ŻNIW 

l 
Do zbioru żyta przystąJPiły 

już pierwsze spółdzielnie pro
dukcyjne naszego wojewódz
twa. Jako pierwsi przystąJPili 
do żniw spółdzielcy z Prze
uszyn .. (pow. Opatów). Rożni
cY. (pow. JędrzejÓw). Slupi 
oraz Szańca, (pow. BliskO). 
W pozostałych spółdzielniach 
żniwa rozpoczną się lada 
dzień. 

Do żniw przystępują także 
coraz liczlUej chłopi gospo
darujący indywidualnie. Zbiór 
żyta rOlJj)Oczęli m. In. chłopi 
gromad: Bożykowa, Tuczępy. 

I Pacanów w pow. huskim. W 
iSobkowie. pow. Jędn;ejów. 
skoszono już 10 proc. po
wierzchni upraw żyta. 

Zniwa rozpoczęli także 
chłopi wszystkich gromad w 
gminie Kowala. oraz w rejo
nie gminy Zalesice (pow. Ra
dom). 

Do prac żniwnych włączyła 
się szeroko młodzież. W ji2'd
nym tylko powiecie OJMto
wskim powstało 73 młodzieżo
we brygady żniwne. Bry-

gady taltie powstały ruemal 
we wszystkich powiałacll. 
Również młodzież szkół ogól 

nokształcących 'I'roj. kielec
kiego zaciągaj I\(: sle: ocl\otni
czo do brygad SP, pomagać 
będzie przy żniwaeh 'IV !innych 
województwach. 

\'\' dnin wczorajszym wyje
ch .. lo " Kielc o>koło 2.000 młe
dzieży do brygad SP. 

W okresie 6 tygodni młodzi 
ochotnicy zatrudnieni będą 
przy pracaeh żniwnych 'IV 

Państwowych Gospodarstwa'ch 
Rolnych województwa gdań
skiego, koszalińskiego i szcze
cińSkiego. 

Polsko - chińska., 
umowa handlowa ' 
została podpisana 

w WARSZAWIE 

Werbunek dziewcząt 
do Szkoły Przysposob\ienia Zawodoweio 
Budowy Maszyn Górniczych 

WARSZAWA (PAP) W War
szawl>e przebywała delegacja 
handlowa Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

W wyniku rokowań, którp. 
odbyły się w atmosferze pełne
~O, wzajemnego zrozumienia 1 
serdecznej przyjaźni, podpisa
na zostala w dniu 11 bm. umo-

• wa hendlowa na rok bieżący 
między Rzeczpospolitą Polską 
a Chińską Republil"l Ludową. 

Z dniem 15 sierpnia 1952 ro
ku DlCpartAmC'nt Szknknia Zet 
wodowcg:o Mini:"tcrslwa G{Jrnic 
tw;:} ul"llchnmia Szkołr; Przyspo 
sobienia ZCl.WOrlOW0g0 Rudowy 
Maszyn Górniczych dht dziew
cząt. 

Szkola trwać b"rlzle 6 I pół 
miesi,!ca i szkolić będzie wg, na 
stępujących specjalności: 

l. pomoc tokarza 
2, pomoc ślusarz.a 

3. pomoc ślusarza ;Jarz~d7.io-
wego 

4. pomoc wiertacza 
5. pomoc spawacza 
6. pomoc frezera. 

W Karlovych Varach 
rozpoczął się 

VII Międzynarodowy 
festiwal Filmowy 

PRAGA (PAP). W Karlo
vych Varach r<xz;począ! .i~ VII 
Międzynarodowy Festiwal Fll 
mowy. 

Jako pierwszy wyśwIetlano 

na FestLwlalu nowy, kolorowy, 
rad7.iecki ~Im historyczny pt. 
"Nie7.apomniany t"Ok 1919". 

FUm pt, "Niezapomn:any 
rok 1919" w.~budzil. ogromne 
zainteresowanie. Po wyświe

tlaniu filmu obecni na sali ,*0 

towali delegaCji filmowców 
radzieckich z członkiem kole
gium Ministerstwa Kinemato
grafij ZSRR - Fiedorowem, 

serdeoma l dhlgotrW1!lła C'Wa-l 
cję. 

W okresie nauki w szkole 
uczC'nniC'c mrtj~ 7,8pownione: 

1) bC'zpł<ltnc zClkwatcrowanic 
w internacie szkolnym; 

2) bezpłatne wyżywienie; 
3) bezpłatne umundurowa

nie~ 

4) stypendium. 
Po ukończeniu szkoły abs 01-

wC'ntld otrzymują swiac1Jectwo 
kw;di Cikfl('yjnc i zatrudnione zo 
stan,! w fabrykach budowy 
maszyn górniczych (na po
wic1'7.chni). 

Z<lrobek absolwentki wyno
sić będzie około 500 zł., pl' b)

downke prflry b<;dą zClrabi:Jć 
800 i więccj zl. 

Absolwentki zC1kwRlcrow;:\n(, 
zostaną w Domu rv1łodc,i Robot 
nicy. Te absolwentki, które po
siadaj,! rod"inG w pobliżu mi·ej 
sca zatrudnienia, mogą za
mieszkać przy rodzinie. 

Zapisy do SPZ Budowy Ma
szyn przyjmuj'1 gminne, miej 
skie I powiatowe komendy PO 
"SP". 

Ze względu na ogrnniczon::t 
ilość miejsc o przyjęcie d,; 
SPZ Budowy M<1szyn Górni
czych decydował będzie termin 
zgłoszenia się w komendzie 
PO "SP". 

ARTY~CI RADZIECCY 
wyjechali 

do Finlandii 
I 

MOSKWA PAP. Z Moskwy 
udal sit: na występy do Fin
landii zespół tańca ludowego 
ZSRR pod kierownictwem j 
laureata Nagrody St.alinow
skiej 19Na Mois!ejewa.: 

Umowa przewiduje import 
z Chin do Polski: rud metali, 
azbestu, grc:lfitu, ~llrowców tek
stylnych, skór, zbóż i produk
tów rolnych, tytoniu, herbaty, 
arachidów i innych. 

Polska eksportować będzie 
do Chin: tabor kolejowy, wyro 
by żelazne i inne metale, obra
biarki. maszyny. narzędzia, che 
mikaIia, papier i inne artyku
ły. 

W imieniu Rzeczypospolit.eJ 
Polskiej umowę pC'dpisał pod
sckrda.rz stRnu w Minister ... 
stwic Handlu Zagranicznego 
inz. T, Krnpc:ZY'llski, w imienill 
Chińskiej Republiki Ludowsj 
-- charge d'a ffelires a. i. Amba 
sady Chi'l~ki('j w Warszawie 
- Li En-Chiu. 

Pracowni cy i nstytuc ji 
zakładów pracy 

woj. kielecldcgo 

pomagają w żniwach 
Uchwała Prezydium TIzadu 

i Sekretnri,alu C'RZZ w spra
wie spo]C'cznf'j pllmocy przy 
żn:wach i omłotach ZTI<llazła 
gtęboki oddżwięk wśród soo
łeczeństwa naszego wojewódz 
twa, Dotychczas zgłosiło s.ię 
do pomocy przy żniwach i 0-

młotach około 1000 prac<Jwni
ków z różnych instytucji i za 
kładów pracy. Podzie1eni na 
brygady będa oni pOmćlgaĆ 
przy pracach ż:1iwnych w 
Pańmwowych Gospodarstwach 
Rolnych, s!",)tdzielniach pro
dukcyjn.vch l:'i)Z chłopo/n in
dywidualnym WOjewództwa 
kieleckiel:O. 



Słowol,udr 

OBRADY II I{ONFERENCJI SED " Nieszct-ęśliwy €€ kra; 

Obrona bezpieczeństmaNRD 
nieodłączną częścią walki o pokój na całym świecie 

Jest 1D Europie pewien bar
dzo. liieszczęśllwy kraj. Kraj 

j te" bili dawnie; cywiLizowany. 
Ale dziś? Upadek. Prymityw 
W ogóle - szkoda gadać. 

1~ • 

Szczególnie Mnutne i szare 
le.t tam życie mi odzieży, pozbiL 
wianej wszelkich środków nte
zbędnych do życia każdemu 
kulturalnemu czlowiekaw!. No. 
chociażby taka blaha niby rzecz 
ja k kosmotu ki. 

de pokole"ile prawie ca/kowl- . 
cip. przyzwyczailo &tę do tvell. 
prymitywnych waru"ków ży
cia. Starsze pokolenie wymie-:-' 
ra; zanika pamięć o ~1Di!izaeji. 
Prasa i radio ciągle tylko tTą~J! 
o jakichś .ukee.ae~ ""V!7ad 
m-lodzieimwych, () e~t~z;a~",". 
mlod.zleż'll, przl/Qotowu3aCe, st~ 
do jakiegoś tam Zlotu j o In
nl/ch !\ludnych rzeczne". Ład",,, 
mi en"f1tzjazm.: entu.2']azm I'th: 
tlmutlJ(:h chlopcó", I dziewcząt 
o blad.vch wargach. Caly ,te .. 
hala.' tylko Pl) to. żeby zab!c p~ 
mieĆ '1 cywilizacjI. 

Przemówienie Prezydenta Wilhelma Piecka 
BERLIN Pl'\.ł'. Na n KORrerencill INlemieckleJ Soejatistym· 
nej ht'1\i J"dn",ści (SEn) puenntwiał prnydent Nieml",,
k1e~ Repu'bUki Demokratycznej WI\ll'Clm P;eljk. który ps' 
ŚWięcił .. we pn;emówienie an a:[\zle układów of<JJennyeh. pod 
pisanych w Bonn i w Pary.żu pnez "lmnelerza" Adenauera 
l m1nistr6w mocarstw zachod nich 'OTU mek'\ó"ym r.agadnie
.nłom watki o poMl 1 nowym zadaniom w df;ledzinie obTo' 
1IY Nlemlecid'Cl Repu.blikl De mokratyczne,i. 

Om!l'W'iając ~tuację. w Fi
kiej znajdował się naród nie
miecki w ciągu 'P1'zesYlo ~
mm lat od chwJi rozgr;)mie
ni11 hitleryzmu. prezydent 
Pi.",k oświ-adczyi: 

"tTiemey są nadal podrielo
tle 'M 1!lwie części i nie l.8v..rar_ 
to 1: nimi do1:ychczas trakt<ltu 
pokoj<J'Weg". ~hociat na kon
ferencji 'Poczdamskiej mocars 
twa sojusznicze zobowiązały 
się zawrzeć traktat pokojowy 
z naszym narodem . .'Jest to gy 
tuacta absolutnie niedt>pusz
~a '\ _ro.I 'I'li-€m'i<?eki <i<>
maga się ZIl1\any tego stanu 
rzeczy. 

Mamy prawo domagać się 
przywrócenia normalnych wa 
runkÓIVV i:yei11 ,mar.odu rtie>nioc 
kieso;>. Trzeba kooa·ieczn;" !X>
,łOŻyć kr~ podziałowi Niemiec 
-i odbuliG'W1IIi: Nieme:\' jako je,§ 
ao'J,lte, <lemOkratyezne. miłu
J1\ce pokój i nie podległe pań
~. NuM niemiecl<Jl ma 
prallM dQ traJ<tatu pOko~owe
CO. po k1tóregQ zawareiu wszys 
4Iltie wojska okupacyjne wsta 
:!Ul z N4em:iec wycofane, a 00-
~a g.nanic demokratyc7.ne!\O 
~S't ... va llliemi.eckie!\O bę<!iue 

lJ>O\viet7.ona n,!emieekim naro-
4<:>wym sirom zbrojnym. 

Wilhelm Pi.eck pookreślil 
następnie. że ZwiąY.ek Ra-
~I ""TP .... vi .. da 51<: .. ie· 
-'enaie j konscl,wentnte za 
eaW84'o\em traktatu pokoi<>
..... _ III Nlemca.mi. pedczas 

Aby RepubI1ka "",ma - ]Xl
wie<b;:ał p<"e~ydent Pieek -
mog<ła "l"'łl'l;':' i""'" wielkie i 
IIlrornp1il<owan,j, zadanie w 

. walee o pok.~i. pow'nniśmy 
wzmocnić jej siły pOO l<;at.dym 
wz,gle®m. 

W tym celu koniecrne .ie·.t: 
i) Prz:yspieszeni€ na~Z€'go 

bud{)oW'l1ictwa gospodarozego. 
wy'k<YrZyst"nie "'''8zy"tk'eh re
zerw i sto~ow<'l.ni~ najlep
szych i n"ihardziej przodu ią
cYt:h. metod pracy. które za
"ewM~ą nam v",yk'OnA.nie z n;:ld 
'WYi;k'l <pl,,"'ów 1(~re""ch. 

2) Umacnianie naszego apa
ratu państwowego z tym. aby 
był on ściślej związany z ma
sami. odpowiadał ich potrze
bom j mógł szybkO i dobrze 
i'0lJStr2;ygać wszystkie stawia
ne mu zadania, 

li) P<>djęcie ~:oerok1ej akcji 
uświadamiającej o naszych 
demokTatycznych osiągn.ię
ciad1. o budownictwie socja
listycznym. o możliwościach 
gospodarczego I kulturalnego 
rozwoju <118 wszystkich obywa 
te1i, jak również ustanowie
nie jedności działania mas 
pracujących. Nowa wielka 
rózgłośnia radiowa okaże przy 
tym skuteczną pomoc. (Nie
dawno otw!>rta została w Ber 
linie demokratycznym nowa 
radiostacja - przyp. red.). 

4) Wzmorenie czujności mas 
pracujących. obrona mienia 
nqrodowego przed wszelkimi 

zamachami, z?e~dowana 
walka przec;wko wS7.elkiego 
rodzaju sabotowaniu planów 
gospodarczych i praw<>tządno 
ści demokratycznej. 

5) Przezwyci~żenie nIedoce
niania wrogiej propagandy i 
szkodn:'clwa. uprawianych 
przez podżegaczy w<>jennych 
i ich agęntów; :&decydowana 
walka przeciwko wszelkim 
element<jm. udzielającym po
mocy agentom i podżegaczom 
do nowej wojny. 

6) Udzielanie wszechstron
nego poparcia organom bezpie 
C7.eI1stwa państwa. ahy mogły 
w oparfi,u o'z8uraniE' i współ
pracę mas pra'Cujących udn
remnić wszelkie knowania 
wroga. 

7) Utw<,rzen ie 'zbrojnej ob
rony. zdOlnej zabezpieczyć 
'naszą ReJ)ublikę przed wszel
kimi z.amachami z z€'\VTlątrz. 

W zakońc2:eniu !=iWP~O prze-, 
mówienia prezydent Pieck 
oświadczył: 

Obrona hezPieczeństwa na
szej Republiki st, .... owi nie· 
cdl_", część walkI o pokóJ 
na całym świecie. Dlatego tei 
J\&lcży uczyni" wszystko. abyś 
my w każdej chwili mogli 
sparaliżowall wszelkie prowo
kacje wymJ.erzane przeciwkO 
naszej Republice. Trzeba za· 
troszczyć się o to. ahy mio
dzie:!: I wszyscy ludzie pracy 
w naszej Republice. zdolni do 
służby wojskowd. spełnili z 
honorem ten szlachetny oho
wiązek. Partia nasza powinn ... 
uczynić wszystko. co leży w 
jej mocy. aby slly Zbrojne n ... -
szet Republiki staty się ostoją 
pokoju. przyjaźni między n .. ' 
rodo.ml I szczęŚliwej socjali
sty""n .. ) przyszłości calej lud. 
kośei. 

I ... , pukrzyżować plany II ile
nRUera. który chd3.ł w ~7.:yb
kim tempie uzyska6 na po
czątku lipca raty!Hlację mnl
larystycznego •• układ.. oll'ól
negO" I układu o "armii enro
pejskiej". Adenauer zmuszony 
był odroczl'ć ratyfikację· 
Nową. decydującą okolicz

nością w ruchu patriotycznym 
Niemiec Zachodnich staje się 
dziś fakt. że dzięki swej nie
złomnej postawie! wystąpie
niom przeciwko układom mi
litarystycznym oraz reakcyj
nej ustawie o regulaminie dla 
przedsiębiorstw. klasa robot
nicza stHłił się siłą kierowni
C;" ruchu p"triotycznego. 
Robotnicy - podk reślil Rei
mAnn - trafnie oceniłi, że 
u.taw.." regufaminie dla 
przedsiębiorstw jest w neczy
wistośc! ustawą •. ntyzwlązko
W1l. za pomocą której Ade
nauer pragnie z'wa)czać ruch 
związkowy w Niemczech Za
chodnich. Drogą pozbawienia 
rad zakładowych i organiz~cji 
zwią",kowych iel'!> praw. usta
wa o regulaminie dla przed
siębiorstw ma przyczynić się 
do realizacji postanowień mi
litarystycznego "uk!adu ogól
nego'f - przestawienia pro
dukcji na cele wojenne. 

Max Reimann wskazał na 
koniecmość głęb<Jkiego prze
studiowania I przedyskutowa
nia przez wszystkich czł-on
ków Komunistycznej Partii 
Niemiec materiałów, dotyczą
cych II Konferencji SED, jak 
również na konieczność prze
prowad1.enia w Niemczech Za 
chodnich szerokiej kampanii 
uświadamiającej 0 .. 

1 
polityce 

Niemieckiej Republik'i Demo-

W kraju tym - o z[}'rnzo! -
brak prostego mud ta toa ~etow. 
go. brak - o zgrozo! pom(l.d~i 
do ust. Takie zaś rzeCZII jak p"< 
tumy Ba już "a/kowicie niedo· 
stępne. Najmlod.zemu pok'Jlp -

niu zna.ne są chyba tylko z 'Jp'J 

wiada" .tarszvch. którzy Źlll. 
W okresie cywilizacji. 

A życie towarzyskie? Wyslar 
czy powiedzieć, Że mloda! chlop 
CYt smutni z pou..'odu bra:<,I. 
mydla toaletowego. zapraszając 
do kawto.mi smutne dziewczę
ta (bo ora k peTfum i pomadki 
do "Rt) upewnia;a się najpier1l" 
czy bedli one za siebie plac,,:. 

I wyobraźcie sn"!e. ż. to mln 

Poufnie dOWiedzieliśmy d~. 
jak się ten kraj n.aZllwa. PoJl
ska. Nie wlerzycl~? Powlad(t
cte. że' mydło toaletowe jen' 
Ze p .... fumy tllk",,?· I szmi1tkr.;7 
Ale przeeleż mamy tę włada
m,,~ć % pewnego źrói'/,ełka - li 
•. GloRu Ame"Vki."! Bo kIM in9f.tI 
tro8zezv się dzi ś " sz11tinki. !,o
m.ndki. p~rftlm!i? Tlllko wolnE. 
k"'.t"'/1'n" .. Radio-Bikiniarz". 

Swo;" drogll, jak le wiado
mości. .. Głosll Amer1./ki" cuch ... 
n'l. choćby mowa w nich ""l" 
" pprfumach. wuZ 

Dziekan Hewlett Johnson 
demaskuje 

zbrodnie amerykańskie w Korei 
LONDYN (PAP). Jal( JUŻ do 

nosiliśmy. dziekan kated·ry w 
Canterbu.ry. dr Hewlett John
son po powrocie z Chin zwo'" 
I~ł konferencję prasową • u
c]Lmalem przeSIZło 60 dziennikarzy i fotoreporterów. Na kon
fereM.łi tej dr J<>h"""n omó
wil szeroko fakly, świadczące 
4) stosowa.niu przez Ameryka
nów w I\:oret broni baklerio-
10lriczneJ. Dr Johnson podkre
śliI. że dowody .tosowan;a lej 
broni są niezbite. 

mać wnys:tkieh eu>łowyeh 
przedstawicieli kościoła w Au 
glil. 

pły naoca.rstwa ... chodnie· ... 
• d,tfla.l1l się od pokojowego 
n '·\ltH'ulow .. nla problem.. nie
.i"'~eg .. :' 

Przemówienie Maxa Relmanna 

. kratycwej w jej walce o jed
ność i niezawisłość Niemiec, 
w walce o pokój. 

W zakończeniu Reimann o
świadczy!: Adenauer i Lehr 
przygotowują się z polecen ia 

Po złożeniu relacji z wy
staw dowodów rzecz\)wych 
zbrooni amerykańsk:ch - w 
Mukdenie i Pekinie. z podró
ży do kilku miejscowości. w 
których Ameryka.nie zrzucili 
zakażone owady oraz z roz
mów z chłopami chińskimi. 
którzy byli świadkami zrzu
tów. dr John~on pokazał uczest 
nikom konferencji szereg au
tentyelmych dokumentów. za- \ 
opatrzonych w podp'ey "''Ybi! 
nych przed,tawicieli kc>ściolów 
,;, Chinaeh. Jeden z tych do
kumentów dhlr,ości wielu jar 
dów ...... tal pOd"i.any prlez 
4HI duchownych ehneśe!j"'iI
.'<ich, ... tej IIc.bl., 4 blsku
"ÓW kościoła anglIkańskieg" 
Draz 2 biskupów koścłoła me
todystów. Ten autentyczny 
dokument wywarł l1II dziE"nni
karzHch olbrzymie wrażen: .... 
Zc>stal on przez r"porterów 
.fotografowany. Dr Johnson 
oświadczy/o ze z treścią teji(o 
dokumentu ma zamiu Z8]Xl-

Dr Johnson "twierdzll !>II
stępnle. że w Ch'nlleh jest w 
tej chwili okolo Z miliany 
protestantów 1 3 mU'ony kato 
1Ik6w. Dziekan Johnson odv.rie 
dzlł niemal wszyS'lk!ch czolo
wych przedstaw:c!eli kościo
łów chrześcljańskich w Chi
nach i odbył z nimi rozmowy. 
W~kazując na Iicr.ne dokum<!'n 
ty. podpisane przez duchow
nych I wiCTnych kościołów 
chrzdciiańskich w Chinach. 
dr Johnson oświadczył: Oto 
głos 5 milionów chM:eścijal'l 
chińskich. Głos t .. n obala kła 
mliwą propagand~. ze s1osowa 
nie broni bakteriologicmej 
Tlrz<!1: agresor6w amerykań
skich .iem wymysłem komunia 
lycmyrD. 

"Radziecki pro.kkl pOOstaw 
kaktalG łI<'k<ojow.ego z Niem· 

~
. CQmi -' powiedzia! Wilhelm 
ci Pleck - 7młerza do uCZlYl1ie-, 

. '" ma ltado6ć 'WSZ1I'sUdm narod<l. 

. WYI!l posullatom Niemców. 
Biatego wl&śnle .. probnjemy 
ten projel<~ I popieramy g.. w 
calej pełni. DI .. tcgo wJaśnie 
1I'* .......... y. że walka o traktat 
iNlkojowy i o zjednoczenie 
Niemi"" jest głównym zada
niem wszystkich niemieekich 
·patriotó .. , zarównD na wsooo
<izIe jak i Da zachodzie naszej 
... .i<'zy ... y. 

GaNtka zdrajców n31'odu 
niemieckiego w Bonn i ich 
mocodawcy z koncernów ame 
ł'Ykańskich i zachodnio - Il ie_ 
miockkh mie są je--:lnak zain
teresowani w tym, Aby spra
'9.iedliwy t~aktat pokojowy z 
Niemcami wstal jak najszyb
ciej zawarty. Zamiast tl'akta
tu pokojowego podpisali oni 
mili tal'Y'S tyczny "układ ogól
ny'. 

Wilhelm Pleck zanl!limwał 
następnie szczegółowo separa 
tystyczny ukJa d za wa rty w 
Bonn oraz uklad w sprawie 
t. zw. "armii europeJskiej", 
Idóre ujarzmiają Niemcy Za
ehodnie i za pomocą których 
emerykańsko - angielscy i za
c;hodnio - niemieccy imperia
liści zamierzają rozpętać woj
I'lt! przeciwko krajom obozu 
'pokoju i demokracji. 

"W imien'u całego narodu 
tljemjeC"kie~o oświadC7..amy -
p<Jw:edzi"ł prezydent Pieck -
~ N.emcy nie uzna.ią nigdy 
lp.~31nc>ści tego aktu przemo
cy. dOKonanego przez Stany 
Zjednoczone. Anglię i Fron"ję 
wra'. z kI l'ą Adt>nauera. Wzy 
rwamy wszy&tkich patriot6w 
ni~jeckich. aby zjednQczyli 
się ,do walki przeciwko l!kla
dC'·},·~ bonr.~kicmu, dh wRlki o 
1ł'IIIlłttat pokojnw.Y i pokojo}.( 
zjednoczene Niem'ec. 

Robotnicy zachoonio - n'e· 
mił'ccy ora7. stojący ntł ich (,l(, 

le Iromuniści przE'ko.nali si<:. 
to jeJnooć akcji klasy rr.bo!
'llCL€ j umożliwia pOd.jęcie ma 
So.'lWcj walki przeci \'ko zgub
nym planom Adcnauera 
Swiadczą o tym demon$lracyj 
nE: wiece i strajki, jak e odby 
Iy się w ubiegłych tygodniach 
i m·eslącach. Szerokie masy 
ludności zachoonio - niemiec
kiej coraz jaśniej zdają Bohie 
&p~aw~, że Aden.'iucr musl b',ć 
obalony. a .. układ ogólny" '_ 
en~IO)'."any. o ile Niemcy chcą 
żre I osiągnać iednobĆ. ! !'In. I 
kój". -,. 

BERLIN PAP. W sobotę 121 
lipca przemawiał na II Kon
femcji NiemieCkiej Socjali
stycznej Partii Jedności (SED) 
w Berlinie przewodniczący 
Komunistycznej Partii Nie
miec, Max Reimann. Powit.t-
ny ort został burzliwą owacją· 

R-eimanl'l omówił w swym 
przemówieniu problem w,dki 
klasy robotniczej I calejllld
noścl Niemiec Zachodnich 
przeciwko antynarodowe; jKl

lityce rZ'ldu Adena"era. Dzię
ki zdecydowanemu opor')wi 
ludnośct Niemiec Zachodnich. 
a szczególnie młodzieży przp
ciwko formJwaniu najemny~h 
wojsk I remilitaryzacji Niee 

miec Zachodnich - OŚWild-

czył Reimann - amerykaru ~y 
i niemieccy imperialiści nie 
zdołali w ustalonym term,,,le 
przystąpiĆ do prób reallz_:,i 
swych planów. Jak wiad01flo. 
Adenauer jeszcze latem J 950 
roku zaproponował imperhF
str,m ameryk3l1sk!m UiWJ1'Z.:e

nIe z-achodnio - niemiecK~.:.l-:I 

wojsk najemnych. D/:i,~.d pl,~

biscytowi ludo NemIl, w któ
rym wzięło L1dział Pond>! 9 

milionów osób, zdem 1~kowa
ny z()~tfłł wobe~ 1\ld.10S~1 Ni~

miec Zachodnich lrl:'H~z;ecki 

plan Adenauera. Przeprowa
dzono wielką ąl{C1~ uświaaa

miającą i zm )b·li?owanc mili0 
ny ludzi do walki przeciwko 
remilitaryzacji. W "ryn!ku tE'j 

akcji dziesiątki t.ysię~y aktyw 
nych bojowników z rÓŻnych 
warstw społeczłlY.2h przystą-

''''m= 

Albania 
prosi o przyjęcie 
W poczet członków ONi 

TIRANA (PAP) - Alba"sl,a 
agencja t"legraflczna podak. 
:be premier i minister spraw la 

granicznych Albańskiej Repu
bliki Ludowej Enver Hodża wy 
stosował do sekretariatu ONZ 
I do przewodnicząc~go Ra<i:r 
Bezpieczeństwa eJepes7.łl. zawie 
rającą prośbę Albańskiej \lep'J 
bUki Ludowej " przvjecle lej 
w Doczet członków ONZ. 

pno do ścislej '7. spółpracy z 
komunistamL 

Propozycje ną lu NiemIec
kiej Republiki I:'emr>kr3tycz
nej - konlynuoN'lł ~eim"nn 
- mające na celu zjednocze
nip. naszej Oj07.yzny -:!rogą 
(lgólnoniemieckkl, wolnych 
'" yborów oraz Z,łW:łrCLe trak
tatu pokojow.eg·), jak r6wni€'ż 
r~ota rządu l'd,-17.iqckif'g'1. '13-

wierająca proj ~ltt poustaw 
haktatu pokojowego z N'iem
cc..mi, - wskazal! Niemco:n 
n'c1 Zachodzie wy jrcie z nll?
cE-zpiecznej sy~L1a(':i! wywo
łały nową po.t~';'.n.l fRlę nIellu 
'" tI iotycznego. Rucn 'cn zclo-

Amerykanów monopolistów 
niemieckich do zadania 
ciosu naszej partii. Zamie-
rza.ją oni zdelegalizować 
naszą partię. by pozbawić 
masy pracujące Nie-
miec Zachodnich kierownic
tw~. Lecz partia na.sza pokrzy 
żnje te knowania wroga, o Ile 
w oparcin o wyniki II Konfe- I 
renej! SED wzmocni ideOIO-1 
giczoie i organiza.cyjnie swe 
.szf"regi, o ile 7:aktywizn,ie pra
c~ w związkach zaWOdOWYCh.) 
zaklado,ch prac.y I organi
zacJaeh masowych oraz za
cieśni łąeznośc z masami. 

Kronika 
• 

dyplomatyczna 
WARSZAWA (PAP) W dniu 

14 bm. poseł nadzwyczajny I 
minister pełnomocny Albań

skiej Republiki Ludowej w Pol 
sce pan Petro Papl ,loży! wizy
tę ministrowi Handlu Zagra
nicznego. wicepremierowi !.ni. 
Tadeuszowi Gede. 

30 lal Komunistyczne; Partii Ja 4ID III onll 
15 

li[l~a ja]Xlńsl<a klRs8 robotnl~a 
obchodz.i 30 rocznicę pow3tania 
Komunistycz.nej ParHi Japr>ni!. 

Rocznica ta przypada na okres. w któ
rym imperializm amerykań3ki. WLma
gajclc agret1ywność swej polityki na Da
lekim Ws~hodlip., zwiększa wySliłld w 
celu prz.l"lł~7.tałcenia Japonii w przy
czółek wojenny Stanów Zjodnoc7.onych 
i lIC'7.ynipnia 7. nif"j bazy agrf?'~.li prze
ciwko Chinom, Korei i Innym kl":.'łjorn 

Drllekif"go Wscho·lu. FAktem jf'st, że 

dziś już arnerykańscy n,apasl niry uży
Wrlj(-l .TRponh jako lotniskoweCl., 7. k~ór('
go sI artują samoloty USA. siejące 
śmierć i znl~zczentc w Korc"l. 

0(1 chwili .wcgo powstanin Komu
nislycznłl Pnrtia Japonli była przedmio
tC'm nieustunnych ataków i represji ze 
sl"rony reakcji. 1\1imo to dzirlICl.;ąC w 
warunkach konspiracji zdoł~lła OnR 
utworzyc bazę d:a dalszego rozs7.erzenia 
ruchu rewo1uc.YJo/?'go wśród rOb;)tników, 
chłopów i postq;:Jowej cZQści mtodzip~y 
akade:micldej Dziś Komunistycl.na Par
tia Japonii lic?\' ki1kcl-;('t t,v:-:;ięcy c7.Ion
ków i cieszy się poparciem szerokich 
mas ludowych. 

Zwycię"two Armii Rad'1.;PC'k'.cj nad 
impf'l'ićlJlzrnem jap<...'ll;-,1cim stwol'7.yło po 
nn pierwszy w d;':ejach K()n111n;~tycz

n!"j Partii -Jftj)onii m()żn()~ć ,'(l 1. ''''i n i C','ci a 
l~gRlnej działalności. Partia wy",l" z 
podziemja z prog,l..clmpm 'Ilkwida'cli sy
stemu monarchh;tyc,:nego, konf\~kil~y 
obszarnlc~eJ wł~~noś:d ziC'ms\{iei OI'::}Z 

przekazania ziemi praCu.1<'1cym chlopom, 
lIst;:)now;('nia kontrolJ ludu nad kapita
lem m'lnopolistycznym i utworzenia r~
publiki ludowo - demokratycznej. W 
oblicl,u tego radykabego programu c"la 
reakCja i jej organiz.acje, popiera ne 
w.""lklmi środkami przez ",kuranlów 
amerykańSkich. zjednoczyły się przeCiw 
Komuni~tyc4!lej Partii Japonii. U boku 
ioh stanęli socjaldemOkraci japoń~y. 

Prz;y pełnym popa.rciu llIIllerykań-

.kich wladz okupacyjnych reAkcja ja
poń .• kH podjęła ]Xllitykp, t"rroru w sto
sunku do komunistów. Na partię komu
ni"tyczną posypały się represje. Na po
nądku dziennym były kłAmliwe oskar
żNlia, akty przemocy. próby przekup
s1 wa, Partia odpowiedZiała na nic 1'OZ

wini~ciem akcji zmierzajqcej do zwięk
sZf"nia .swych wpływów w organizacja<"h 
ma,s.()wych, do r07.S1.er7.f'nia swej pr<łcy 

wśród chiof'stwR i Inteligencji. wśr·,'d 
młodzieży i kobiet. W wyniku tej pracy 
stworzony zoslał szeroki front narodo
wo-rlemokratyc',ny. Walcząc O be1.l1o
średnie postulaty mRS i br1"9-niąc lnl0r('
.Ów ludu japońskiego. pArtia ,acip.'ni!" 
więź z maRami. hartowała ~ę I lImRC

niala w obliczu represji ze strony wro
ga. 

.Jednak?e w owym czasie zarysowa
ły się w partii odchylenia oportunistvc7.
ne. kt6rych nosiCIele bądź negowali re
akcyjny charakter okupacjl amerykań
slde.l, bądź uważali, że należy w'llczvć 
tylko z imperializmem amerykańskim, 
zapominając o rodzimej reakcji. 

Pr>ws!ała koniecmnść oPl'aeowania 
nOWE'go programu, który umflżliwiłbv 

usunięcie roz,bieżnnścl wewn~tr7.pat'1.\'j
nych i zRpoczątkował nowy etap ro/.wl)
ju partii. 

Opi~rHjąc si~ na F:tRlInowskiPj nrl.lI('(' 

o rcwoluc.ii w krajach kolr>nia.nyC'h 
program podkreWI, ze poos\aw()wą .,ibj 
motoryczną rewolucji jest ki",. robol
meZB oraz, że głównym jej 8ojn.;7.ni
kiem - chłopstw') Stwierdza on. ze 
inne warsto/y narodu - rzemieśinicy. 

drobni KUpcy. drobni i średni przedsię
biorcy oraz część przemy.łowców także 
chcą zlikwidowania okupaCji i reakcyj

ne"o rządu Yo.,idy. że do walki tej 
przyłącza .ię Inteligenci a l wszystkie 
po3tępowe wRrotwy narodu. W ten spo
sób pro&;rlMOll KomunistycLrleJ Partii J a-

p<>n!l ortal 51ę zarazem programem I!l<l\ł

rodu japońskiego. 

Konsolidacia .i! oporu przeC1lw oku
pacji amerykańskiej znalazła wy1"M: '" 

prowadzonych przez komunlstyezną 

partię potężnych .trajkach i demonstMl

cjach przectwko separatystyC'znemu 
"trHktatowi pokojowemu" i japonsko
amerykańskiemu porozumieniu militar
nemu. 

Front lt'do·"'Y. kierowany pr~. par
ti~ komunistyczną. zorganizował w od
powiedZi na układy woje-one po\~inQ 
akcję demonstnacY.lną. Najwi~kszeg" 
rozmachu nabrał ruch rewolucyjny w 
maju br. Na UliCACh mla,t jeMńskioh 
demon.trowRlo l-go Maja 3' i' pół mi
liona ludzi. 

Wystapipnia ma jowe były ""trzeże
niem dla okupantów amervkańskid, 
i rodzimej reakcjI. lmperlaliśct ~m~ry
kań"cy Ucl~kaj~ się do fasz)'Stow"<:!oh 
m .. tod rląd7.enia. do wrt''Jru. Al, oku
pantom ('oraz trtlrlni~j przy(!hGrllrl 

utrzymać S"'·~ podp"~ę _ reakeYJnv 
rząd YosZidy. Silę r~w(\lucv.in .. go rU"ha 
w Japonii zwiękl'i7.H j~g:n ~f1ny l'wi~l~k 

z międzynRrodowymi sili!lml postęou. 

Śwl~d('zy n I.vm nl")\lV()r()C'ln~ or~rLde 
towarZYSZA SIalIn. d" narodu iapoń
skieqo, ktore n1:lionnm p .. ,triotow japori .. 

skich dodało .il do walki z ak:JpacJII 
amerykańską. 

Partia K()mun!~tv("z:nR JnjJonH nar
tia ludu .i.roń.~ki .. go. któr. ul Jbvwa 
~('\rR7. wiekszc 'la1ifFlni~, iest dzis ft'""l(t?-i

na silą zdolną de> poprowed""'1!a mas 
do zwycię,..,kie>j rewolucji nĄrodo~-

wYLwoleńczej w Jaoonii, 
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HATEGORYCZNY NAKAZ P ARTII ?:afi!:rl:t:t~~E~ :~i:i::~~~ł?o~ 

, znany' ci warkot samochodu i dZ:eń, nauwijać się koło takie-
.,._ Trzeba poprawiać warun ki tYcia rObot~ów i przejawi ać o nie stalą troskę, nie szczę

dJiić w tym kierunku sta.r .. ń i wysiłków - takie. jest zad .. nle, IstniejIII ku temu wszystkie wa
runki, jeżeli nasi działa.cze par tyjni, związkowi; I gospOdarczy, jeżeli terenowe rady narodo.. 

we wrzm!} się do tej sprs wy z peln,. energią,rozomoJąc, że taki jest kategoryczny nakaz 
partii". ' 

Tak oto Jasno I mocno po- daka nie deptał na~i ziemi, 
stawił sprawę troski o zaspo- by pożoga wojenna nie spaliła 
kojenie potrzeb szerokich naszego rod?Jinnego dom\! i o-
rzesz ludzi pracy towa.rzysz woców naszej pracy, by nasi 
Bolesław Bierut w swym re- najbliźsl nie ginęli w kaźniach 
le:acie na VII Plenum KC Oświęcimia iMajdanka ... 
PZPR- Czyż rooże Istnieć bardziej 

Troska o człowieka - w w 
naszej partii rzecz ogromnej, 
Z3.sadniczej wagi; to zarazem 
rzecz najbardziej naturalna, 
bo wynikająca bezpośrednio z 
s,mej istoty charakteru na
stej partii, naszej ludowej 
władzy, naszego ustroju. 

Partia na.... zrodziła się z 
wielkiej, głęboko humanitar
nej idei wyzwolenia czjowie .. 
ka., z serdecznej troski o to, 
by wszystkich ludzi pracy u
wolnić raz na. zawsze od 
wszelkiego ocisku, wyzysku i 

" krzywdy, by stworzyć dla 
nich nowy, sprawiedliwy 
świat i nowe. szczęśliwe życie. 

Z'arliwa wiara w człowieka, 
w nieograniczone możliwof,ci 
jego rozwoju i śmiałe uparte 
dążenie do zapewnienia mu 
jak najlepszych warunków 
tego rozwoju - oto co legło u 
podst3:w naszego ustroju, co 
określa kierunek i' tempo na
szego budo\\-nictwa, co prze
nika każde posunięcie n:tszej 
władzy, każdą dyrektywę na
szej partii i rządu. BudUjemy 
dzi~iaj w naszym kraju zręby 
socjalizmu. Piękne to i pory
wające budownictwo, bynaj
mniej jednak ,niełatwe, Wy
maga ono niezwykle wytężo
,ej, ofiarnej pracy, VLrymaga 
Ibrzymlego wysilku. .. nlc
Idnokrotnie niemalych wy-
teclień. 

Lecz czyż wyrzeczenia te 
I nawet ofiary, jakie ponosi

.ny w warunkach wykonania 
napiętych zadań naszej sześci~ 
JAtki, są przejav,·-em niedosła
tecznej troski naszego lu-
dJv/ego państwa o na-
sze codzienne, ż.yc~owe 
potr.zeby? Cz:yż istnieje roz
dźwięk między interesami 
ogó~nymi, tj. interesami na
Ezego państwa, a osobistym 
interesem milionów ludzi pra
cy? Takiego rozdźwięku w 
ludowym państwie nie ma l 
być nie może. 

Do czegoż bowiem zmierza
ją ogromne przff)brażenia, ja
kich dokonujemy dziś w na
szym kraju? 

Przede wszystkim do tego, 
by stal sic: on l,rajem potęż
nym i silnym. l{rajem żelaza.. 
betonu i stal~ krajem, n" "tó
ry żaden impcriali,tyczny 
grabieżca nie od·waży się pod
nieść swej b:>ndyckicj lapy. 

głęboka i przewidująca troska 
o szczęście człowieka? 

W naszych warunkach, w 
kraju budującym socjalizm, 
troska o cdowleka to jednak 
nie tylko ,dążenie do zapew
nienia mu spokojnego, szczęś1i 
wego j u t r a. To także tros
ka o dzień d z i s i e j s z y , 
nieustająca troska o poprawą 
warunków materialnego bytu 
mas pracujących, o lepsze, 
sprawiedliwsze zaspakajanie 
ich codziennych potrzeb ży
ciOWYCh. 
Zapominają o tym niejedno

krotnie nasi działacze gcspo
darq:y i związkowi. Nie zaw
sze pamiętają o tym nawet 
partyjne organizacje, które po 
,,'inny przecież być specjalnie 
wrażliwe na potrzeby l bolącz 
ki l udzl pracy. 

Sięgnijmy 

kładów. 
do paru przy-

W Warszawskiej Fabryce 
Motocykli w działe galwani-
7erni nie ma instalacjl wycią
gowej. "Zatrudnieni tu rohot
nicy (a 90 proc, robotników 
s'tanowi tu , mlodzież) wchła
niają codziennie szkodliwe dla 
z~rowia substancje chemicz
ne. - Czy brakuje funduszów 
na założenie Instalacji? Nie. 
Brakuje jedynie ostrego par
ty jnego kpojrzenia na robot
nicze ,bolączki, brakuje par
tyjnej trosld o to, by dyrekcja 
I rad .. zakładowa bolączki te 
zlikwidowały. 

Często zdarzają się jeszcze 
takie właśnie wypadki bez
dusznego, biurokratycznego 
stosunku naszych partyjnych 
instancji do potrzeb ludzi prą 
cy. Czp,sto też nasi partyjnia
cy usiłują swój brak trpski 
o człowieka pokryć ,.druzgo
cącym argumentem". t. zw. 
tru,dności obiektywnych. 

Tego ronzaju argumenty 
obalił w swym referacie na 
VII Plenum towarzysz Bierut, 
mówiąc: 

" ... nawet, przy rzeczywistych 
trudnościach, wynikających z 
konicczności mObilizacji ol
brzymiCh śrOdków na nasze 
potrzeby ogólnopaństwowe, 
nie wolno nam za.pominać o 
obowiązku stalej tro.ld o pO. 
lepszenie ,varunków życio~ 
'WJfch mas pracujących·-' 

szą party iną robotę. letY n 
jej podstaw, stanowi jej naj
głębszą, na.iistotniejszą treść. 
Nie można zatem zajmować 
się produkcją, nie zajmując 
S'i~ jednocześnie ludżrąi. Nie 
można dbać O maszyny, nie 
dbając zarazem o stojących 
za nim! robotników. 

A praca m_o-poiltyoz. 
na? Czyż jest ona. możliwa 
"ez śeislej więzi. pa~tli " ma· 
sami'? A przecież więź ta jest 
tylko wtedy prawdziwie bli
ska i serdeczna, gdy organi
zacja partyjna zna dobrze 
kłopoty i bolączki mas. gdy 
troskliwie i czuJTIle potrafi 
się odnieść do !ch codziennych 
żYciowych potrzeb, 

Tak właśnie rozumie swe 
partyjne zadania organizacja 
partyjna w warszawskich za
kładach im. Komuny Pary' 

skiej. N:e ma w zakladzie 
takiej poważniejszej sprawy, 
nie ma większej robotniczej 
bolączki, która by się nie 0-

parła o komitet paTtyjny. 

Tow. Zawistowska, członek 

komitetu. a zarazem 
zator jednej z grup 

orgrlni
partyj-

nych, ma zawsze pełne ręce 

roboty, Bo tak się jakoś w 
fabryce utarło, że z wszelki
mi kłopotami biegnie się 

wprost do Zawistowskiej. Czy 

w - gdy dziecko którejś z ro 
botnie zachorowało i trzeba 
pomóc, by umieszczono je w 
szplitalu, czy to, gdy zaczęło 

szwankować zaopatrzenie ro
botniczęj stołówki, czy też gdy 
w ambulatorium zabraklo po
trzebnych lekarstw itp, Itp, 

Jeśli spra wa jest' słuszna. 
ww. Zawist\lwska nie spocz-
nie, póki nie przekona się, że 

rada zakładowa czy dyrekcja 
fabryki zał,Jtwiły ją zgodnie 
z robotniczymi potrzebami. 
Jeśli potrzebna jest nie tylko 
jej "interwencja", ale i oso
bista pomoc - i t~j tow. Za-
wistowska nie odmówi. Bo 
tadna ludzka troska nie jest 
jej obca, obok żadnego robot-

J. ARALlcZEW 

I s 

niczego kłopotu nie potrafi 
przejść obojętnie ... 

Dzięki takim jak Zawistow
ska, dzięki towarzyl.l!Om. par
tyjnym, którzy w swej 00-

d~ennej pracy mają nie tył· 

ko oczy I nslW, ale I serca 
otwarto na ludzkie bołąezki, 

robotnicy przekonujIII się na 
własnym przykładzie, że za 
hasłami, które głosi partia, 
",. partyjnym programem Idą 
""wsze konkretne ezynY. Co
raz większym zaufaniem da
rzą swoją' partyJną organiza
cJę, staje się Im on.. coraz 
bliższa, coraz serdeozniej z ni_ 
mi związana, coraz bardziej 
"ich w.łasna ..... _ 

Z zaufaniem do partii. z po
czuciem pewności, że partia 
dba o najżywotniejsze intere
sy ludzi pracy, rodzi sOę. roz
wija i krzepnie w robotni
czych sercach nowy stosunek 
do pracy. O ile więcej entu-
zjazmu ! zapału wkładają w 
swoją pracę robotnicy Zakła-
dów im. Komuny Paryskiej w 
porównaniu chociażby z ich 
kolegami z Warszawskiej l 
Fabryki Molocykli! Nic więc 

dziwnego, że ci ostatni zawa
lają niemal chronicznie plany 
miesięczne, podczas gdy "na I 
Komu:lieo do końca maja wy 

konano już zadania trzeciego 

roku planu szeŚc'oJetniego. .. .. 
Trzeba, aby nasze organiza

cje partyjne wyciągnęły wniO 
ski z tych przykładów. Aby 
zdały sobie lepiej sprawę, że 

jednym z Ich podstawowych 
obowiązków jest troska o to, 
by jaśniejsze i weselsze stało 
się robotnicze żYGie. 

Trzeba wreszcie, by wszy
scy towarzysze partyjni zapi
sali sobie głęboko w mYŚlach 

i w sercach piękne slowa to-
warZ;YSla Bieruta. 

"DLA NAS, LUDZI PAR
TII, TROSKA O PROSTEGO 
CZŁOWIEKA... TROSKA O 
LEPSZE JEGO ZYCIE, O 
LEPSZY JEGO LOS I 
PRZYSZŁOŚC JEST SPRA

WĄ NAJŚWn;TSZĄ". 

J. WęgrowlClll 

powiesz na pewno: go samochodu , ~eba,\ a tU 
- Jadą naBrLe .. Sta<IT.' na jeszcze ruekieqy I?a czas c;lę-

próbę,.. ści zamiennych rue dostarcza-
Próbna jazda .. Starem" ,- to ją. Bolek denerwiuje się natu-

końcowy nad rUm etap pracy. rain'e wówczait, gdy nie' 
W C7A'0:e próby musi wykamć wszystko jesti~ w PO-
on S'Voill sprawność..!... powin- rządku, przeklina w duehu 
ny ,,mówić" o, swęj pracy mOnterów I 5ajn chodz;i po 
wszystkie jego części: Jednym części. W końcu iniesiąca przy 
słowem zdaje on W'ażny egza- jemn:e mu jest 'jednak .po:!-
mlin rzetelności, dokładności i rzee; na wynikl pracy brygad~ 
wysokiej jakości pracy jego - na te ,,swoje", 200 proc. lIoOI' 

twórców ..;.. robotników, tecb- my. • fi; 
Ilików i Inżynierów, 

Na próbną jazdę wyjeżdźa 
szofer! kontroler. Oni też ło
wią kaMy niezdrowy s:zmer i 
zgrzyt wozu, oceniają, klasY!i 
kują i decydują o jego "no
cie" - wypuścić wóz w św'.at, 
czy też jeszcze .. dokręcić 0-

sta tnią śrubę" ... 
Troska o to, by każdy sa

moohód wyposzcZOOY z bram 
fabryki odpowiadał wymogom 
'akoscl, cechuje nie tylko ro
botnika bezpośrednio pracują
cego przy produkcji samóch"
duo ale także szofera i Irontro
lem. 

Nie ZIłW$Ze, bywa dobrze, 
nie każdy samochód, który 
zjechał z taśmy odpowiada wy 
maga nemu stopniowi wysokiej 
oceny. Niektóre części. "nie 
zgadzaj" s,ę" czasem z sobą i 
stąd potrzeba D<JWtórnego ich 
przeglądu. L 

Samochot:!Y, które wymaga
ją dodatkowych napraw, do
stają się w spra'W'I1e ręce 
członków brygady .86Jka u
WIlCza. Od nich zależy, by 
wszelkie naprawy były prze
prowadzone nie tylko szybk'). 
ale przed" wszystkim dobrze. 

- Ciek&wlII I odPf)wledzlal
nil mamy pracę - mÓW1i Bo
lek Lawacz. który choć mIody. 
ale tak jak jego koledzy. i"st 
już dobrym faehowcem. Każ
dą powierzoną im robotę sta
rają się wykonać jak na,ile
piej, tak, aby najdrobniejszej 
usterki w wo4ie nie pozostało. 

Chłopcy przyjaźnili się od 
dawna. daleko ""rcześniej 
przed pov.rstaniem ich bryga
dy. H~ńiek D~oba i Józek 
Gawron. którzy w zeszłym ro 
ku chodzili jeszcze do szkoły 
przemysłowej, praktykę na 
warsztacie odbywali właśnie J.l 
Ławacza. Otrzyn1awszy świa
dectwo - pozostali już U nie
go. 

- Teraz stworzymy bryga
dę - pO'N'iedział wówczas Ła
wacz, I od tego zaczęla się 

ich przyjaźń. 
Ich czwórka stała się znana 

na wykańc7.ałnl. 
Jakiś wóz t.rzeba szybko i 

Wraz z calą mlodziełlP, fa.bI? 
ki slanęła brygada Bolka t.a
wacza do współzawodnictwa." 
zlotowego. Kreśląc zamąsay
ście 5'Woje nazwiska, poor>isa-
11 zobowiątanie: wykonać' re
mont generalny samocbodu 
doświadcUllnego dodatkowo, 
po;>.a planem, 

Ich ambicją było wYkonać 
zobow'ązanie przed terminem. 
Z radością ! zadowoleniem 
prowadzili przy wozie osta
tnie prace. założYli siedzenia, 
przeregulowali za W'ClI'II ! w6z 
był gotów. Ale oto czekal 
znów nowy. 

.. Wyml'ga drugiej p?-,óbY". 
Skreślone ukośnym pIsmem 
przez kontrolera Jędrasa lit"'
ry na protokóle pr~yczepio
nym do wozu. mów:ą. te nie 
wszystko jest w nim jak ~Bla~ 
ży. I rzeczywiście, Silnik l\lI
e~era na pan&wce rozrządu, 

kola hałasują. stuk w silniku, 
Zabrali si'l do roboty od ra

zu, r>amiętając zawsze o sło
wach tcvw. Bieruta: ..... trzeba 
w nowej sytuacji P1"aeQWać I 

P<I nowemu". Bo też rozumieli. ' 
że zad"nia rosną i zwiększają 
się c:zasem przy tym trud!i,,- , 
ści, przeszkody, które należy I 

pr=wyclężyć, przełamać. ' 
Wprawne ręce Bolka i jego 

kolegów każdego dnia popra
wiają, dokręcają, regulUją. ta 
kie czy inne części wozu, bV 
kaMy .z nich jeździł jak naj
dłużej, by stawał s:ę coraz I 

lep.:ny. 
- Szybciej, bo plan nie eZ6 

h, lepiej:-::; ~~' J~\lb:ł. dbai o 
h:mor marki.JAbl'Jle.znej. 

.. .. 
"Wyróżnili sic chłopcy z bry 

gady Lawacza", Taka bvla o
gólna oD'nia na wydziale, 

Nic też dziwne/{o. gdy na l!e 
braniu wyborczym podano 
kandydaturę na delegata na 
Zlot, Bolesława Uwaeza
las rąk podniósł ~i" w górę. 

RzetelnIe zaslużył sobie nal 
to, aby mógł reprezentować 
"a Zlocie, młodzież swego wy 
działu. 

sprawn'e naprawić - "zrobI K, Dzlel<ońska 
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J r .. Minął i nie wróci nigdy 
wHesień 1939 rO!<n. min~ła I 
nie wróci nigdy hańba bezsil
ności naszego kraju wohec 
najeźdźców" - mó,~rił na VII 
Flenum towarzysz Bierut. 

N:e rzadko nasi działacze 
partyjni tłumaczą swoje błęd
ne l szkodłiwe stanowisko 
jcSlzczc ,,[)fościej": "Mamy wai 
nlejsze sprawy na głOWie -
plan, produkCja, praca maso
wo-polityczna... To są nasze 
partyjne zadania. A sprawamj 
bytowymi zajmuje się prze. 
cleż rada zakładowa". 

(Qpowiadanie o Walentynie Chrisanomej) 

Znaczy to zatem, że za cenę 
naszych dzisiejszych trudów i 
częściowych wyrzeczeń budu
jemy nicwzruszalną potęgę 
naszej ojczyzny, bUdujemy 
1110cne gwarancje jej nieza
wisłośd. 

U podstnw więo polityki 
naszego pailstwa leży naj
głębsza troska o nasze dobro, 
bezpiecz~:lstwo, Fpokojną 
przys-zlosc, o to, by jl1Ż nigdy 
wlęce) but hitlerowskiego żoł-

Trudno o bardziej niepar
tyjne, z gruntu fałszywe rozu ( 
mowanie! W ustroju, o któ
rego zbudowanie walczy na
sza partia, człowiek jest naj
wip,kszym dobrem, "najcen
niejszym kapitałem·'. Toteż 
troska o ludzi pracy nie stano 
wi bynajmniej jaki"goś wy
odrGbnionego odcinka naszej 
działalności partyjnej. Troska 
ta przenika 110 prostu calą na-

MAlIIY JESZCZE WIELE POWAZNYCH NIEDOMAGAŃ 
BBAKOW, TRUDNOSCI, NIE ROZAMI; OCZYWISCIE' 
USŁANE JEST NASZE ZYCIE, NIE LEKKĄ JEST NASZA 
CODZIENNA PRACA, NIE SZCZĘDZI NAM JESZCZE Zy
CIE WIELU TROSK, WIELKIE I TRUDNE STOJĄ PRZED 
NA!'.!! ZADANIA. 

. ALE JEDNO MOZEMY POWIEDZIEC TWARDO: POL
SI,A PRZESTAL,Ą BYĆ KRAJEM BIEDNYM BEZBRON
:-;YM r NIEZARADNYM, DAREMNE SĄ NADZIEJE TYCH 
KT(lRZY LICZĄC NA NAS'ZĄ SLABOSC, SZCZERZĄ N": 
:-:.\'; GrrABIEZCZE ZĘBY, DAREMNE 8!\ APETYTY NIE
DOFlJTKOW HITLEROWSKICH I ICH IMPERIALISTYCZ
~:YnI WŁODARZY, KTORZY BREDZĄ NIEPRZYTOMNIE 
O NASZYCH ZIEMIACH NAD ODRĄ I NYSĄ. MINĄŁ 
I NIE WROcr NIGDY WR2ESIEŃ 1939 ROKU, MINĘŁA 
I NIE WROcr NIGDY HAŃBA l3EZSILNOSCr NASZEGO 
KRAJU WOBEC NAJE2D2COW, " ,,' ., . 

(Z releralu low, EI.rula - na VII Plenum KCPZPRJ 

D,.;iewczęta przywykły już 
do odwiedzin gości, interesu
jących ~ię ich pracą. Na długo 
zat.rzymywali się przechodzący 
przy stolikach monterskich, 
podziwiając zręczność idokład 

ność Jeh ruchów. 

Brygada pracowala w o
czach całego zakładu. 

Na specjalnym pOsiedzeniu 
komitetu fabrycznego organi
zacji partyjnej, poświęconemu 
harmonpgramowi godzinowe
mu, zostalo uchwalone szero
kie rozprzestrzenienie dośw\ad 
czeń brYIJady Walentyny Chrl 
sanowej na wszystklc odcinki 
produkcyjne. Teraz już nie 
tylko ona walczyła o harmo
nogram godzinowy. D"leslątki 
zakładowych propagandystów 
niosły IlIeę harmonogram n go
dzinowego w masy, c"lynląe go 
orężem walki o wysoką wy
dajność pracy. 

Stare walczy z nowym, ale 
w walce tej 7.aWSZC zwyelęł.a 

nowe. :Znaleźli się sceptycy, 
którzy jeśli nic atakowali 
otwarci,!, harmonogramu godzi 
nowegoJ to jednak w każdym 
wypadkU ir~,nizowali na temat 
"dzlecillf!ej zabawy", wYmy
ślonej tlrzez dz;iewczęta z wy
działU ]arnp radiowych. Wa
lentYn/I t jej pnyjaci611d na 
długo zapomlętały w1eC2lnY 
uśmieszek jed.l'\egO li: naezetnl-

---....... --__ ..... _____ ........................ "u ... _"", .... 1 "" k(lw lJI':f~.z Ihtm,m pr,...~ 

chodził on na wyd"ial lamp 
radiowych, przyglądając się 
tablicy harmonogramu godzi
n0'Vcgo, ,Jego twarz mówiła: 
"No cóż, d1a dziewczą t może 
to być interl?sująC'e, a~e my, 
ludzie dorośli... nam czerwo·
nych lamppk me potrzeb,,", 
PóźniPj jPdnak ten sam inży
nier okazał siG .i~dnym z naj
więk5?y~h zwnI"nników hRr
morogramu g"odzinowf'g0. Lu
d7jp w jf>go wydziale pr<iCO
wali na rrzyrz~d"rh 8Zybk0-
C'horli:ąC'ych jl"'dnf'go l~'rH.l i do 
CZ~,sll wprowadzpn~rt h.:=trrn'1no 
g"rRmu częst.o zdRl7.ały siq t.atn 
przerwy i przpstoje nobot" 
szła nicrównomiernic. Harmo
nogram godzinowy pomógł 

wykryć I tutaj wszystkie drob 
ne niedociągnięcia. na które 
przedtem nie- zwracano uwagi, 
chociai one prz~cieź powodo
-wały wiele Idopolów I zah,,
mowa,ń. 

Naczelnik zmiany wvd,ialu 
normalno ośw;~llt?~ioWy('h 
lamn, in~yni(lr - komunista 
Alel'sander Miłkin slal się en
tU7.ja.tą harmrmogramu god7.i
nowego na swoim wydz,iale, 
WnIósł on do nowej m0łony 
pracy wiele własnych uztlpeł
nień. Nic tyłka rozszerzył in
dywidualne godzinowe zada
nia na wszystkich członków 

brygad, ale opraccvwal rbw
nleż podręczny .. kalendarz
licznik", przy którego pomocY 
mr>trla było w każdej godzinie 
W'ldJ;!eć robotę nie tylko bFyga 
P.:v. alo 1 katduo robotnUo.a. 

Kartki tego kalendarza nie są 
p"pierowe, a żelazne. Seryjne 
~krzynki dla pakowan;a pro
dukcji mieszczą • nieokreślonq 
iJo!Jć lamp. Napełniła robotni
ca skrzynkę przewróciła 

"stronicę" kalendarza-licznika. 
Na każdej z nich j~At kol~,iny 

num"r, Obliczaj~cf"j produkcję 
rohotnicy trzeha by ło w knń

cu każdPj g,')fjziny tylko zngląrl 
n"ć do kalendarza robotnicy, 
aby określić, C1i'.:y 7.Rdanie zo
stało W}rpełnione czy nie. 

W tym wydziale robotnicy 
rozpoczęli przekraczać. plan, I a 
brygad odstających więcej nie 
bylo. 

Po pewnym 
mość brygad 
wala według 

godz:lnowego. 

czas;e więk

zakładu praco
harmonogramu 

.. , Opanowawszy rytm, bry
gada Wa1f"ntyny Chrisanowcj 
wdąż podwyżS7,ala wydajność 

pracy. Do czasu przejścia na 
hamlonogram godzinowy śred 

nia roczna ilość 'WYprodukowa 
nych przez jedną robotnicę, 

wynosUa 6,800 sztuk, Teraz o
siągała ona jut osiem tyalęcy 

osiemset sztuk. D3iewezęta 

ciągle ZW!ękS7..ały !!Woje wy
fliki, Gdy wydział prze
prowad2:!! konkurs na najllilp~ 

&rego montera. tr"V' pierwsze, 

nagrody otrzymały Charitono
wa, Skaczkowa i Sidorkina' 
pierws~e miejsce zaś wśród. 

brygad osiągnęła bryg .. da 
Chrisanowej. 

Zakład, W tym slowie za
Dlyka! się dła Walentyny cały 
ciel<Hwy świat rzeczy i spraw 
bliskich i dmgieh jej sel'CU. 
Organizacja part.y;na, przyja
ciółki - komsomolki Zlnalda 
NlkiticZJIa, przyjaciele z re
dakcji gazety fabryczn .. .i 
"Elektryk"",. Oni t.o podchwy
cili inicjatywę brygady i sze
roko rozszerzyli jej d"świad
czenia. I dłatego wszystkiego 
trzeba byłO myśł ... ć o dalszym 
ulepszeniu pracy!... 

"Podejmiemy czyn Walenty
ny Chrisanowej! Harmono
gram godZinOWy - przykaza

nie i prawo całego zakładu!" 

- krzycul1y transparenty na 

murach, Przechod'ac koh nich 
W.lent)'na myślała: .. Nigdy 
moja inlcJ .. tywa nic zostalabY 
zrealizowana, jeśliby w nll/l 
nie uwic,rzyla cała brygada 

jeśliby nam nie pomor.-Ia Of' 
ganłzacj" partyjną,. UZYllka' 
Iyśmy slawo:, ale ,Ieśli etanie 
my w mrejsclI, lo I sJaw1 
ulraclnu:", 
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Jeszcze [o s~raIDach eksploatacji torfu rII') 

Plan~ dobycia muszą być wykonywanę 
równif:l-ż 

pra-

"-"agami w rozbud ie siln~] 

bazy przemysłu to [owego. 

Dziś zast'.:now~my 3ię. dld
czego milno igt~ie~ących mQ
ż1i\\'OS~;l, plany wydobycia t0:" 
fu nie '::ą w nas/tym woiewórl~ 
twie wJ'konywane, co stoi te
mu na przeszkodzie i w jaki 
sposób n.iedociągniecia te Ui'\!

nać. 

Przejdźmy do faktów. 

Na l<trfowisku OS w OPltCZ
nie przy wydobYc:u torfu pra 
"uje 80 robotników. Plany 
dzienne były przekraczan",. 
prace wyk<lmywane szybko 
sprawnie. -iN OS'tątnich dniaoh 
jednak widzi ,,'ę poważne 0-

słabienie tempa robót. Dlacze
go? Prezes PZGS-u w okresie 

największego nasileo·a prac 
<tddeleg<>wal d<t obliczania re· 
manentów w sl<lepach. instrnk 
tora torfowego tow. Krzyża
nowskiego, doskonałego fa
chowca, który kierował spra
wą. eksploatac.ii tego surowa. 

W torfiarni "Malogoszcz" 
nie wykonuje się planów. 
gdyż tak miejscowa GS. torf
mistrz, jak i PZGS w Jedrz.,
jow:e - sprawę wyl{opu tor~ 

fu ookładają na plan dalszy. 
jalio zagadnienie drugo~zednc. 

Na 300 ha torfowiska .,Rn
~In" podległcgI> GS-owi w 
Swierźy Górnej. do tej pory 
nie rozpoczęto Wykopu. gdyż 

pełnomocni: powiatowy uo 
spraw torfiarstw", II-gi czł,,

nek Zarządu PZGS W Koz'e
nicach. tow. KOrczal,. zamiast 
zająć się werbunkiem ludzi, 
mtroszczyć si~ o terminowe 
dostarczcn;e odpowiednich na 
rzędzi eksploatacyjnych .".az 
przeprowadzić z miejscowym 

L . .J.... 

torfmistrzem instruktaż w 
sprawie należytego rozpra~o
wania. kampanii wydobycia
zaniedbuje tę spraWIl, mimO 
dokładnych instrukcji z Od
działu Okręgoweg~ CRS "" 
Radomiu. 

Z tym samym możemy .ię 
spotkać w WI~łicy (Pltw. Piń
C7.t"ł\v), w Seceminle (pow. Wło 
szczowa), w Kuczkach 
(Pl>w. Radom). 

Przytoczone fakty jasno i 
dobitn:e mówią o lekceważ;r 
cym, karygodnym traktov.ra
niu zag~dnienia eksploatacll 
torfu przez niektóre na'.sze 
GS-y i PZGS-y. które zapom
n:ały widocznie o uchwale 
Rządu (Monitor Polski Nr A-
19 z dnia 4.111.52 r. - uchwa
la Nr 87), traktującej spraw~ 
wykorzystania pOkładów tego 
c0nnego surowca, jako rzecz 
niezlniern"e ważną w naszej 
gospodarce narodowej. 

Nic \vięc dziwnego, że ten 
lekceważący stosunek spowo~ 
do"'ał n:,cwykonan·c roczncg0 
planu wydohycia torfu w woJ. 
kielecldm, a takie pawia ty. 
jak: \Vloszczowa, Końsk·e i 
Jędrzejów "leżą na obie ło-
patki". l 

Towarzysze z GS-ów i 

li ,kolorowych i szlaChetnych, 
fenole, woski,' smoły, gazy i 
sz~reg innyeh pt-letworów.
oto CO otrzymuje się z tego 
cenneęo surowca. 

O tym nie tylko trzeba wie
dzieć. O tych spra.wach nale
ży mówić chłOpom, przekuny

. wać Ich o konieczności wyko
rzystywan;a pOkładów torfo
wych przy pomocy nowych na 
rzędzi. jak najaktywniejszego 
wlą.czenia się w el{sploatacjf; 
torfu na ich terenie. 

Do prowadzenia akcji u
świada,miającej należy \vykJ

rzystać jak najszerszy aktyw 
spółdzielczy, państwowy i mło 
dzieżowy, w:elki nacisk pol.,
żyć na zwerbowani c do pracy 
chłopów mało i średniorol
nych, kobiet, młodzieży 
ZMP-owskiej i niezorganiz.o
wanej, brygad SP. WÓWCZ:łS 
reT.lIltaty będą osiągnięte. tak 
jak osiągnięto .ie w wielu in
nyC'"h to.rfiarn· rlch na~ze~'l wo
.iewództwa. w których d13 
miejsro\\Tej ludności wydoby
wa się zaniedht=lnv dotychc.zas 
cenny skarb ziemi. , 

E. Królieki 

G. Kr8WCZeoko 
,1:\-r. BorysPltlsl<ie.i stacji 
Maszynowo - Traktorowej 

Tomasz Paźcl>ierak z Ga blut01va, Jan K1/śpiel z Bosz
czynka (pow. Pińczó·w) 'w serdecznej rozmowie z cz10nk.i~ 
n'.q sp6tdzielni pror!nI,c?/jnej w Goscislawiu (pow. Sroda~11" 
ska) - AgniEszką Wiszek. f:t6ra pochodzi Z Solea., pow. Bu-
sko· (do reportażu pt. "Z kieleckim, chłop~mi..."). 

PZGS-ów! Jest źle. Za to Wy 
w dużej mierze ponosioie wi~ 
nę! Zaledw.ie 2-miesięczn'y o
kres dzieli nas od zal<oI1czeni:::l 
sezonu t().['fi~ll':.;kiego, a nie m'] 
żerny sic: poszcz)Tić żadnym· 

poważn ej~zymi osiągn:ęci.ami. 
Wręcz rrzecl'Arnie - grozi nam 
niewykonunie planu. 

W pełnej gOlowości 

_ Niektóre spostrzeżenia trzeba zanotmvać, aby nie ?11-

pom~ć f!lJWwdiZieć o nich swoim sąsiadom. w Stgpocicach -
mów", MałlCi1łH,J~rzejczy1c do swoich sqsiadów Stanisława 
Ku/ary i .lana Kuspilla. (do reportażu pt. "Z kieleckimi 

chlopami· .. "). " '_i Fot· A. Banducll 

Musicie jednak uświadOmić 
sobie jedno: pla.ny wydobycia 
musU\. być wykonane! 

W.ecie przecież dobrze, Z~ 

tereny posiadające złoża torfu 
mUSza -'zaopatrz.yć się w o?ał, 
bo poza premi y za kontrakta
c.i~ żywca, nie bc:dq n10~ły na
bywae wG~la; wiecie róv.rnież, 

że torf poza przyd'::ltno~cj4 na 
opał posiad.a równ 'cż wielkie 
Il.naczcnie .,,,,. nas.l.ym przemY
śle i rolnictwie. 
Doskona.łY nawóz sZf>.zeg," ~ I 

nie na gleby pia~zczyst,e, wy
sOk<>chłonna śc:ółka POO ,;t
'wentari, bezsiarh:owy koks 
niezbędny przy wytopie mela 

Ell 

znlw idziemy na spotkanie 
W rejonie naszym zboża 

dojrzewajq zwykle z pacząt
'kiem lipca. Ale tegoroczna 
chlodna i deszczowa pagoJa 
opóźniła nieco ich dojrzewan!r.. 
Toteż trzeba będzie się spie
szyć ze ·zniwam.i. Zboża wyro
.<iły b1ljr:~?J wy.<;oko, klosy są 

pełne ziarna. BorY-'P9!sl,:a 
stacja maszynowo - tra.ktorowa 
oczekuje rozpoczęcia żniw w 
pełnej gotowości i niewqtplhvie 
wykona w.'~zlJstkie prace w wy
znaczortych terminach i bez 
strat w ziarnic. 

Znacznie zwięk.<;zul się p:lrk 
maszynowy stacji. OtrzymaU.~
my w tym TOku 14 nowych kom 

bajnów, w.~ród nich 8 sq~m 1-

bieżnych, 10 potężnych trirkto
rów. wvele różnych narzę·izi 
przyczepowych. Stare kombaj
n.y zostały soHdnie odremont'J
wane i sprawdzone. 

W roku bieżqcym stacja n<Y
s?a winna .zebrać kombajnarrd 
zboże z 11 tys. ha na ogóln1 
ilość 1.1 t11'<;. ha zasi"wów; 'tV ro 
ku zeszłym zebraHśmy zbo.ie 
tylko z 6 tys. ha. 

Na polach każdego z 10 obsłu 
g1wanych 'prze! nas kolcho~ów 
prQ,cować będą co naj1n71.1;{: j 
po dwa kom,bujny. W najwięk
szym, kolcho."?ie i1n. Sta~inf"l, 
gdzie obs::ar zasiewów zbaż 

!.vynosi 5 tys. ha, pracować bę
dzie podczas żniw 8 kombaj
nów. Dla wszystkich agregatów 
kombajnowych przygot.owaliś
my przyczepowe brony talenJ 
we. Równocze~nie ze sprzętem 
zbóż wszystkie pola - z v.'y
jqtkiem tych, na których 'Wsia
ne 'sq traw'y - będq podorywa
ne. 

Z KIELECKI I CHŁOPA I NA DOLNY SLĄSKU 

Stacja nasza posiada doświad 
czonych kombajnerów, którzy 
wykazali się już niejednokrot
nie swoimi umIejętnościami w 
okresie żniw. Tak np. ko1t:baj-
11M" Siemi.po1.ec, który jl1± od 1.1 
lat prowadzi kombajn, uprzo,t
nq/ w Toku ubiegłym swoim 
agregalem ,.Stalinlec-6" fj,~O 
hektarów zbóż, a w tym rO!~ll 
zobowiqzał slę' dlo uprzqtnięciu. 
700 hektarów. Kpmbajner M'I:;Z 
ku/at, który pra.cuje takim sa
mym kombajnem., zebrat w ro
ku ubieglym zooże z 590 ha. r:i 
mistrzowie zbiorów pomaw:u1. 
w przYQot01DQniu się do żn; UJ 

1nłodym kombajnerom, któr:::1j 
dopiero w tym roku Uk01icr/li 
kursy. 

Każda WYpięezka jaką Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej 

orga",iruje dla małorolnych i 
średndorolnych chłopów vio
jewódmwa kieleckiego na Zie'
mie Zachodnie, daje uczestni
kom momość ooejrzenJa na 
własne oczy wielu ciekawych 
rZli!cr:Y, o których dotąd sły
szeli jedynie z gazet i opowia
dań. 
Różnorodność zwiedzanych 

obiektów - char"kteryzowala 
również ostatnią wyci eCl'Jkę 
chłopów z Kielecczyroy do 
woj. wrocławskiego. Jedna z 
grup wycieczki Składająca się 
z chłopów pow;atu pińC2lOw
skiego zwiedziła .• 

SRODĘ SLĄSKĄ_. 

kt6ra kilka wieków temu byla 
jednym z grodów piastow
skich, jakich na 1Jiemiach Dol
nego Sląska znajdowało się 
bardzo dużo. Do dziś przecho
wały sill stare budynki I basz
ty z wieku XIII, wały obron
ne okalll<.iące miasto dokoła i 
ślady dawnej fosy. Zabytki 
mówią dobitnie, że ziemie te 
należały do Pol.ki. Dzi~kl 00-
haIterslciej walce Armii Ra
dzieckiej i Odrodmnego Woj
ska Polskiego - stały się one 
po wsze czasy częścią ~idado
wą naszej Ludowej Ojczyzny. 
Chłjl.pi z klęle<;k:iego ze Wl'JMl

szenie", oglądali zabytki I wy 
ratali głębokie oburzen:e 
na tych. którzy wyciągają 
[§We krwiożercze łapy po nasze 
ZIemie Zachodnie. 

- .Jak oni śmią - mówił 
Jl.lt\roin JędrzeJczyk z grom. 
stępice, pow. Pii.czów - Jak 
mogą, mówić. że te ziemie nie 
I!ą na!Iłe. Wysfarczy spojrzeć 
na każdy starszy budynek, na 
te baszty I mUry. Wybudowali 
je przecież nasi praojcowie I 
et.ego by tu nie dotlmąć - to 
nasze, polskie. Dziś bandyci 
amerykańscy szczują hitlerow 
ców, by nam to od .. brać. Nie 
nda im sio:, bo słuszna sprawa 
- ZWyclęjy! 

\'" WYLĘGARNI DROnIU ... 

r'1;opi zobanz;ylJ. jak to bez 
żyw,~ j .. lnvoki H można dosko
naje D>:zęprawadzać wyl~ 

kurcząt. Interesowała ich apa
ra tura wy J ęga rni l cały proces 
wylęgu od chwi'li, kiedy gospo 
dyni pnzyrni.esie jaja, aŻ· do 
czaSiU, gdy po trzech tygod
n.iach odbiera ona żywe kur
czaki. Z wylęga,.ni d,-obiu w 
SrodZiie Sląskiej w każdym 
tygodniu .. \\")'<"hodZi" 2.000 kur 
cząt. 

NATOMIAST W POMle ... 

uczestnky wycleczkl byli 
świadkami gorączkowY\ii1 f)rZY 
gotowań do zbliżającS'ch s'ę 
żn.iw. Widzieli długie rzędy 
snopowiązałek, których dzie
siątki wyremontowanych i na
oliwionych czeka chwili wy
jazdu w PQle. 

WidZlieli stojąC<' w garażach 
malszyny rolnicze. Z wielkim 
zainteresowaniem oglądali 
każdy .".czegół sadzarki kt6rą 
dwóch lud7~ potrafi vJ cią~u 
jednego dnia zasadzić 5 ha 

Wydajność z I ha 
'IV "P6łdz:ielni produkcyjnej 

w Karc7.ycach 

żyto 

p"zenka ozima 
jęczmień 
owies 
p~zenica jara 

20 ą 
?Ją 
19 q 
14'1 

1:1,3 q 

W eza .• ie dy.kusji, jalq pro 
wadz'U chłopi z kieleckie,;:o l 

t.amŁejs:zymi .:-r;.ółdzielc<lmi. la
dnwnli wiele pyt.,ń dotyczą
cych rói.:nyrh dziPdz.in życia 
ze"po!t'wcj gospodarkI. M. m. 
Jan Kuśpiel z grom. Baranów 
(pow. Pi,ICZów) zapytal: 

- Na wyl,rcsle jest polIan" 
r{,żn'ca mi~dzy waszymi zbio
rami a zbiorami chJopów in
dywhluaJnych, no alc przeJ,o
najcie na." tym naocznie, 
wykresOWi ,nie zawsze można 
wierzyć. 

- Rarc1t.o łatwo m""ecle się 
d<>wiedzleć - odnowiada mu 
sp6lcbiplca IA"Dacy Anie;;"I, -
zagłądni,irie do n.,"zych ksiąg 
i zapytajele nię IndywidUIlI
nych chłop6w czy to prawda, 
ałbo Jes'1.cze lepiej, chodźmy 
w połe. 

PO$ZII!. 
StanelJ na m!ool.Y od~!e.1a-

ziemniaków. Nic mogli nadzi
wić ~;ę maszynie, która sama 
r07~strząsa obornik po polu, 

.kopaczce, która nic r07.rzuca 
wykopanych ziemniaków, a 
układa je w r7.ądek, kosiarce 
mog'1cej kosić od raru na sze
rokości 6 metrów i .innym ma
SZJfTIOffi. 

- Ilu ludzi one za.ląpią. Ile 
ludzkiego poIli z..'tos7,(lzędzą -
stwie,"dzają chłopi - ale by z 
nich w pełni korzystać, trzeba. 
nam zaorać miedzc, trzeba się 
zebr'ać razem i wspÓlnie gos
podarzyć. 

W SPOLDZIELNI PRODUK

CYJNEJ W KARCZYCACH ... 

uwagę chlO<pów zwr6eiły wy
kresy, jakle v.dsiC1ł'y n~ ścia
nie w spółdzkle7Rj świetlicy. 

Przyjrzyjmy się 
nich: 

jednemu z 

Wyda.iność z l ha 
U chłopów indywidualnyoh 

w Karczycach 

16 ą 
13 q 
lO q 
12 ą 
7 q 

jąc<>j pola sp6łdlJielcze od in
dywidualnyoh. 

- Rzeczywiście, wi"rz~ wy
kresom - te drobne kłosy nie 
dadzą w1r.ccJ jak 16 .. , mówi 
Kuśpiel, wsknzuj;:lc na niskie 
żyto ch l<>pslcie, a odwracając 
SIę w drug'l. stronę powiada: 

- Tu murowane 20 II. Zyto 
na dobrego chłopa. . 

GDY I'RZV.mCIIAU DO 
GOSCISł_A WJA ... 

d:datwa "'.kolna po DrOBtU 
obl"'".Luciła chłopów z Kielec
czyzny kwiatnnll. D7.i€'ci miej 
"'-"0<Wc] mikoly ~kOllczyły aku
rut teg-o dn'u rok S7~kolnv i 
pełne r.a(]{)śd tOW-H17.V!-lZV~V 
chłopom w cznsie !=ilPOtkania 
ze spółdzielcami w śwletlicv 
gromadzk'ej. . 

Pl'"1.f'wodnic7·ącego spółdziel
ni Prodllkcvjnej w G,,4cl~ł,,

!Wiu nie" było. lldYż DOjechał 

na wycieczk~ do Zw'ązku Rrt
dzieckiego, zatem wSl,clkiC:!l 
,,,,ryjaśnień ud7.ielał członek z.a 
rządu Józ<"f Podsiedlik oraz 
członkowie RZS-u. 

- l\lamy już 18 dojnYCh 
krów, 30 sduk jałówek l de· 
Jąt, 88 szt. trzOOy chlewnej, 
18 koni i własny tral, tor. Go
spot1a.rujemy na 385 hekarach. 
Jest nas 80 rodzin - lnów ł 

Podsiedlik - '" wiec jak widzi 
cie, w c:ą.gu dwóch Jat dOl"n
bek mamy niematy. Oc-zywi:,;-

.. cie, że oprócz spółdzielczega 
inwentar7.a, I,ażdy z członl,i,w 

ma po jednej lub po dwie 
I,rowy I po klika świń. 

- To, że zarówno ho<lowl" 
jak I wydajność z ha st. Je SI~ 
podwy7.~za - dochodzi do 
wniosku jeden z kic{e,-:klc!l 
chłopów -- zawdzię(·z.wie prze 
de wszystldm podzia.łowi llra~ 
cy. czyli, że Icażdy czloncl( wy 
I~onuje ściśle powjl~l·zone mu 
7.adan:e. Rzecz ja....na, że "le" 
dy, stara się on zrobić to jak 
najrzelclni .. j. Wie, że za to ,dr 
I,owlada I to jesl również ./el:'" 
wla....l1ośc:ą. 

WRESZ.CIIl PA-FA-WAG -

fabryka, z Idóre.i kilka mlc
się<>y temu rzucony został .. '0-

teżny apel do klasy rob(}tni
czej całej Polski by czynem 
uczcić GO-tą rocznice ur~r1z·n 
tow. Bieruta i świeto Pierw
szego Maja. 

Na upel tep odpowiedL ały 
tys.i'lce zakładów pI·.aCY, t\·siu
ce gromad w całej Polsce. 
Spośród uczestników wy

cieczki w:clu również odpowie 
JJzlalo na apel Pa-Fa-WaglI. 
ze \vspólnym wY5lilkiem lJW"ie
ks'''! plony "'Nych pól, Ż~ aa
dzą p.ańs,lwu i klasie rob'Jtni
czej więcej chleba, mięsa I 
mleka. 

Chl<>pów. którzy prac\I ią w 
cI~zy swy"h pól - oglll'7.vł PO 
teżny huk, łosl~ot O1as:Z'ln 1 
fiyczenie nOllralów tleno".vvch. 
Widz'eli ciężką J)racę robotni
kR: Produkującego wagony. z 
ktorych kor'lyflt,a caly nar6d. 

- Przr.r.'~7. I m~' nimi nny.. \ 
Jeclui-Uśmy na wyolellllkc ...... o 

mów] Tomasz Paziera'k z Ga
blutowa. pow. Pińc7ów - to 
z"aczy, że produkują je i dl .. 
nas chłOJlów. 

Robotnicy i chłopi pozdra
wiali s~ę. bojov.rym wznH:!Sie
n'em ręki, serdecznym uśmie
CheiTI, gdyż huk maszyn l..agłu 
szał SłC)I'A'R Od masz..yn r0'i:utni 
cy nie mogli odejść by dłt.l·~ej 
porozmaw·,ać, bo przecież rea
lizll.hl n()'v\!c zobowiazania ku 
(,7ei 8 roC'zn iey PK WN ~ n lP 
mo'gq clnpuśl·\':·, by jak·ś ,)C1ci
l1C'k prudukcji {}późnił si~ 7. ro 
bota. 

Ale i lal, rozumieją sie. do
skonal,ę. 

- ł)anlY wam w:~ce.i wago 
nów, hyście j("idźąc n;mi p.o" 
zna.wa li naS'l~l piekną ojclyzne 
- C'zyi; .. l(" możnCł bvło nA ;;110-

conych tw;.·n-z;:lch roboln: I{ów 
- i\ my '''YlwJnimy \JI,Hlllony 

na,o;;zym ZhO:łWffi, tuezniJ.tami i 
mleldt"m. by nlf"kOńc7.4C~!nl 
sie Jl{)riagi("m s'lły do mia.st. 
dla wC!s braei:.t rohoł.niey
orlpowi<ldali im chłopi. 

0-..1 hnl: gdzie stały pn-dwo-
zirl. J~rlz e montowrtno kon-
strukcir;- wag-onów 8.7. rh w Y -/ 
kańczaini, gdz:c pistolf'ti' la
kiernic·/.ć nao.awcllv wag'1nr'Jn 
piq-knv p()ł.\'~k, nod,_'h'\dz tl 
chło-pi rio każdej ma'\zvn.v. 

- r;i~ż('j, 0111;0 rię:icj ou nas 
pracują - stwierdza I c:-nu..c y 
Wójdk z Czesloeic. ktin"v w 
fatH'yC'e spot.k.c'1ł S'wego <1.rlWnE'

go są~'ada Chanlerliilskie~o _ 
i więc("j mvślą, barc]Li("j lil-ie 
l)rzejm1l2ą swo.ją rohotą nii 
my. 

Jesl lo lila nas prz)'kład~m 
Jah: winniśmy pracować. phy 
ZWiększyć W1'c1ajność swoirh 
gospOdarstw, jest wez,vanj~m 
abyśmy ,,·it:.ce.i ni, dolad 
sprzedawah robotnikom S~Vo
Ich produktów. 

Nie z.apomną chlopi Pa-Fa
Wagu, nie zapomną if'go 
dzielnej załogi - robotników, 
których 7a[lewn'li. że dążyc 
będą, aby spójnia mied.~.v 
miastem, między klFlsą i'ohot
niczą R chlopstwem i ""ią 
polska - zac:eśniala się coraz 
bardziej 

W. Krolrulcc 

Qbecnie WS::~lJSC1J kombnjH2-
r:::y wraz ze swoimi rnaszllnal.1.1 
są już w kolchozach, gdzie zo
pozrlajq się: z działkami, nn. ,{~{") 

ruch majq "-'racnwać, 1.Lzgar1n~'1-
jq hn.rm,0TIogram.1/ praC1/, 111-

StT1!lljq kołchoźników. J1r: '/ 
d?ielnnllch do obs/lIgi komlw}-
17<>1.0. Kombajnerz1} staraj(l 
tok podzielić WJ/zn(tC'::::one P)) 
do }:'1J1·zętn d.ziałki, abu lnas:-'!
na s-::.la przeważnie w.:::dł'u': ot·!;, 

Znbezpiecza to agregat~1 
przedwczesnego zu.życia i 11" 

d?eń .. Zaw('zasu ustala .<iic ',o~ 

plon dOWO'?"H no nola. wad11 t p~ 
I.iwa, wyładunku ziarna z bun;· 
Ta itd. 

Stacja. m.aSZllTIo'tVo -fraktr.rn
wn. dokhda ws~cUdrh starrtY/, 
(l~ U mnksyrnntnie :-~mrchr.n~.:()· 

wać 1l1S?lIstklc prace żniE'nr~ 
We ll'."~V"t1dch knlchnznch c",e 
('hani,;"- .k .<;1(' oC'zU.<"7r:nni(' :"Ir 

na nn klepiskach. \\' knlrho-:: 10 

7Try. Str)illa ustawia sic na ~-Ir
pj'\knd7 )/)p"}lrrni:1))1/ I 't 1"(!11,..."!1(lr 

f('rl1 do ~arlnwania i le~:cnin. 
:wrnn.. 

v;r kn(('hn:-'l"h i}p:rn?n F\.irll~ 

'tl'n. imi!?n?a Kalininn i lr."1 ';-

ni(/. Mrlenkowa. ~mE'cll(f.I'!::·II';' 
S1G na klepiskach wS"!"t/ąkic pro 
('(>,<;1/ _.- n: do ";!("hrun;n ~ł'")n11J i 
plew. Słoma sprJ(l mtor(lJ'n! pr:l' 
PUSZ(':0YW bqd'óe pr::.r-: SicC':L.:1r 

nic; i li' tp.1' pn.<:tnc1. :a pnmn 'n 
t ran sp01·tera 1!'Jjr1111 1[('!] (l1j'r )1), 

1110:-:;071n .2'ostn71i(' lC srerty. 

RęC':-TIe :hir>rnnir "'mnI! :: WJi 
bĘd?ie 11) pr>t71i :nstf!pi(!n~ pr~('': 
lIIas?]/?lll· Krt::óa nrvwuin tr'1 :Ir, 
rown ::(l0J1ntr:,ona j('st w j:or/.~'1 

:~nl'n1nr? tr'1ktnro11.'lI; J1~nO'}
to Hl knld1o:-nch pr::'1/0r!t011,:/rw 
po kUka zgnrni(!(":v konnl/ril 
Zgarniacz-ertt tToktOTPW1!n1 mnJ 

na zebra: te ri~gn dni~ 5//)1;11 

c 60 hektarów. 

Potf?żna technika. 'f' jn!.;f1 I': 
pogażono jest RnT1Jfr!1('I<::krr c:rn 
cja mns.?yn:'Jwo - trn":tor(l'I''1 
doświadczenie nas,jJch mrcha 
l1ików i kom.bajner(j5w, (1H..'(fTrp 

tHjq kołchozom pT?Cf!rrnł'rtri.-e 
11if' "l""1rz,ętu zbóż sZ1Jbko i bel 
stpat. ' 



;\"UMER lSS 

aL=' _iW łłowoLudu 
Mieszkałicy gminy Samsonrwdahl przykłai prawdziwie o~ywltelskiejpostlwy , 

Wszysłkieszkoły winny być należycie; przYełJtoWJfte 
· , k Ik I' nejszkÓł. Członkowie komlsji do rozpoczęcia nowego ro Ił s~ o nego ~~~c"h:r~~i~E~o;/~~;; 
uc;mlow'w nowym roku sz)wl 
nym 1952/53. W Kielecczyźnie 
akcj~ ta jest szczególnie wat
na. ze względu na ogromne za 
niedbania jakię od dziedziczy
Fśmy po rządach saJlacji w 
dzledz;ni.c szkolnictwa na te
renie naszego woJewództwa. 

dził szkolne podwórko siatką nie powiatu kieleckiego. Pra-W całym kraju trwają in- I 
teru)'\.\~e przygotowania szkół 
na przy jęc'e li<:znych rlesz 

\VTOREK 
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Jako glówne zagadnienie w 
obecnej chwili wysunęła się 
sprawa remontów hieżących 
i ka~it.alnych szk61. Na tere
nie ~amego miasta' Kielc pra
ce remontowo-budowla,ne 8ą 
w pełnym toku. W szkołach 
podstawowych ,Nr. I, 2, 3, 4, 
9 10 wszelkie roboty 
zduńskie sq już wykonane, w 
tej chwili prowadzi się roboty 
malarskie. Na pochwałę zaslu 
guje fakt, że komitet budo~ 
szkoły na Bukówce-Wl<~trzm 
('ałk~;wicie wykonał jur. r~_ 
mont kapitalny ozkoły, ogro-

i wykonał wiele innych prac cami tymi kierują komitety 
przygotowawczych milll{) Ł1,r- rodzicielskie, ko",itety opie-
dzo małego limitu (około" 40 kuńcze oraz kierownictwa 
tys. zl.) przeznaczonego na re- s.mól. . 
mont szkoły. W obecnej chwili wyremon_ 

Miejska komisja przygoto- lawano już 40 sal, szkolnych 
wan'a ba.zy m"terialnej szk!,>ł w tym 7 ponad plan, wynaję-
w Kielcach podjęła współza- to dalszych 14 s.al szkolnych, 
wOOni<:lwo z taką samą komi- przeprowadzono 1200 m' re-
slll w Radomiu. Ciekawe będą montów kapilalnych, 150 m' 
wyniki wsopólEllwOOnlctwa, remontów zwykłych, zrobiono 
tym bardziej, że w tym roku 1500 mb. ogrodzenia podwórek 
akcja przygotowan.ia szk61 do szkolnych. 
nowego roku .zk<llnego prze- W sprawnym przygotowa-
biega sprawniej niż w latach niu szkoły do nowego roku 
poprzednich. szkolnego na czolo wysuwa 

W powiecie kieleckim tak;;.e 
trwają przygotowania szkól. 
Dnin 9 lipca br. odbyła się 
konferencja powiatowej ko
misji w8opólzawodnictwa w 
przygotowaniu bazy materilłl-

W3ehód stoń~a 3.32. z.!!ch6d HUT' .. ----------------------.... -----

się dzięki społe.:znej poslawie 
mieszkańców gmina Samso
nów. Stan budynków szkol
nych w tej gminie był wprost 
katastrofalny, W ciągu tego 
roku sytuacja bardzo się po
lepszyła i w dalszym ciągu 
ulega' poprawie. 

H10 - Bitwa pod Grunwaldem. 

" C PRO f, N07 Ą POW}Y) 
Dość pogodnie ze wzrostem za· 

chmurzenla w clagu dnia 1 skłon
!1Dśeia do burz w godzinach p0_ 
~hlctnrowych. Temperatura do 
.26 stopni. Wiatry słabe, umiarko
wane zachodnie. 

(KINO) 

,MOSKWA" - rllm prod. ra
d~ekj.ej pt. "Kawaler Złotej 
GWWd.y". 

f,WARSZAWA" roeczynne 
II poWOdu remontu. 

MU7.e1.lm ~wlętokrzyskle: "Histo
ria czlowieka plen.votn~go" i "poi
ska ::;ZtUo.:8 cechowa", Muzeum czyn 
ni!: codziennie pr6ez poniedział
ków od godz. 10 do 17. 

(APTbKI J 
Apteka spolecma Nr 3 (plac par-

t)~zantów 16.) '~"'-~."~_' 

5.1)5 \\"'iad.omoścf poranne. 5.10 
A 'ld,vcja dla wsi. 5.20 Koncert 1"10-
r&nny. 6.00 Wiadomości poranne. 
6,15 Muzyka rozrywkowa. 7.00 
n!.iennłk . poranny. 7.20 Muzyka 
mUJ'wkowa. 7.55 Wiadomości po_ 
ran!'Je. 8.36 Audycja dl.a obozów I 
kolonii letnich. ]0.00 Muzyka roz. 
ryw\((")WB. 10.10 Audycja dla dzie_ 
cińców Wiejskich i· półkolonii 
t1r2-edszkolnych. ]0.30 Koncert g,). 
llstrSw. 10.55 ,.Chnrągv.·l.e na wie_ 
:i.Bch". - odcinek powieści. 11.15 
Muozyka I aktualnoścI. II 45 Glos 
mają kcblety. 12.0'1 Dzlennll{ po-

~.~~i~~·J~·c1!el~J~()~,~~~~.j1~J~~anc~~~: 

Sprawa paląc] 
Jest la sprawa paląca, gdyż 

powblpa palić rumieńcem 
wstydu tych, którzy dopuścili 
do zaistnienia takiego stanu 
rzeczy' Przed muszlą w Parku 
Miejskim leży mianowicie ku
pa zacementowanych kamieni, 
mająca symbolizować przyszły 

pomnik Żeromskiego. Otóż ko
piec ten służy jako miejsce za
prawy "w wspihaczce" db dlle 
darni, a napis "Stefan Żerom" 
ski" nóżki przyszłych sporlaw

,ców całkowicie wtady. Prze
bacz Wielki Pisarzu malucz-
kim, którzy nie wiedzą co czy
nią. Ale ja nie mogę przeba
czyć społeczeństwu kieleckie
mu i jego "ojcom", za,pomin~
jącym o człowieku, który od-

Każda stracona minuta
to ,karygodne 

marnotrawstwo 
o tym po;""inno pamiętać kie 

rownid'N'O budowy szosy Su
chedniów - Bodzentyn, 

rumieńcem wstydu 
dał serce i, myśli Ziemi Kielec
kiej. 

Przy okazji, skoro już mowa 
o Parku, czy konieczne jest lAl
truwanie jedynegQ miejsca od 
poczynku w śródmieściu - wy 
ziewami Zilnilizny z nieoczysz
czon~go stawu? Dlaczcd/o ama
torzy .portu kajakowego ni" 
mieliby uprawiać go na czy>
tej wodzie, a, nie na bagnie? 

Dlaczego sprawa jego oczy

!loZCTlen:a, która miał prz, eprawa l 
dzlć KS "Ogniwo" I LM utknę 
ła na martwym punkCie? 
sh-59-36-c 

Emilia Baryłko 

Co słychać 
GDZIE JEST GOSPODA? 

W Łopuszni<l (pow. Kielce) 
ludzie, chcący coś zj<JŚĆ. cho
dzą od ,d<>tllu do domu, albo 
pytają przechodniów, gdzie 'u 
j .... t gospoda. ' 

A przecl<lż sposób jest pro
sty: nad wejściem do goopc
IJy .... Ieży umieścić szyld. 

Dziwimy sie, że GS nie 
wpadła na ten PQmysl. 
sh/22S9/312/k K. S. 

TAK BYC NIE MOZE 

W szkole podstawowej w 
Samsonowie wybudowano 
cztery sale szkolne, w groma
d11ie Olugojów gm. Sarosonów 
w tra!Q;ie budowy są dwie du 
że sale szkolne. świetlica i 
mieszkania dla nauczycieli. 
Mieszkańcy gromady OIugp
j6w bardzo ofiarnie prac owa -
li przy budowie swojej szkoły 
of:arowu.lac przy tym potrzeb 
no do budowy drzewo. 

W Iri'oych gromadach sytua
cja nie przedslawia się lak 
dobrze. Członkowie powiato
wej komisji współzawodnic

twa podjęli z6bowiązanle: 
dotrzeć do każdej gminy,aby 
pracę przygotowawczą posta
wić na o<Jpowiednim pozio-
mie. '1'.0. 

I towary w sklepie są tYl
ko dla "swo/!Jh", dla wybra-
nych. .. 

Robotnicy z "WielkieJ W!Ś
niówki". chcą mieć, dobry 
chleb, pi%, ,*-v,lel!<i. i, ch~ą, ku 
pować w uspołecz.nion.vm skl~ 
pie, gdzie zapłacą rzetelne 
ceny. 

Czas, aby organizacja zwiaz 
kowa w kamieniołomach 
otrząsn'lła się ze swego do
tychcza"owego odrętwienia I 
zaczęła więcej mż dotychczas 
interesować się zaopatrl~
niem robotników. 

Wskamne też jest, by 
Pan.lwoWa Inspekcja łłandlo 
wa I Komisja do walki ze 
spekulacją "przyp-omnlała I 
się" .. b. D .. browclsldemlł. 
23/99/c (nazwisko znBlle 

redakcji) 

• -"l ,',', 
Na . ZIQ! do Warszawy pOjedzie 

z' L~ceum Peaagogicżnego 
tow.· 'Teresa Wiśniewska 
Towarzyszka 'teresa Wiś. 

nieMka 'jest delegatką na 
Zlot Młod,ych Przodownik·)w 
- Budowniczych Polski LudD
wej, wybraną przez młodzież 
1,lceum Peda.goglcznell'~, w 
Kielcach. 'Tow. Teresa je;t 
-Ndzię.czna za. zau[anie~ jakim 
obdarzyły ją koleżanki i kole 
dzy. wyble'raląc na reprezen
tantkę szkoły na Zlot. Zamel
duje lam ona o os ągrlięciach 
swojej szkoły i w.;pólnej pra
cy dla dobra Polski Ludowej, 

Tow. Wiśniewska zasłuż:r'" 
sobie na la zaszczytne wyról
nien'e. I'rzodown:clł nauki I 
pracy społecznej jest już od 
dawna. B'1'ła udzlal we wszys! 
kich wyst.,po.ch artystycznych 
jakie organiz<>wało Liceum 
Pedagog:czne, Chętnie pom'ol
gala w nauce słabszym kole
żankom. którym groziły ijtop
nie niedosta.teczne. Pracowała 
przy budowie cementowni 
•• Wierzbie"," ł ochotniczo .glo 
siła się do brygady SP, 

wać w nauee. pomagać moim 
koleiankom, bo nasze WSpólne 
osi.,gnięcia s~ dowodem miło
ści, do Polski LudoweJ" - m6 
Wi law. WiśniewskaJ 

\ 

Przed termh:i\owo 

w!Jkonała plan 
półroczny 

Hurtownia 
Art. Elekhotecłm. 

Rejon"wlI Hurtownia A",,~ 
kulów ElektrotechnlęllDyela 
w Kielcach w 100 prce. wY' 
konała przedterminowo pół
roczny plan obrotu towaJ'Gwe 
11'0 w dniu 24 czerwca. a w 
dniu 28 płan p,ólroczny, został 
przekroczony c 6 proc, 

Jest to wyuik ofiarności ca· 
łego kolektywu Pt'accwnlk~ 
wśród którego na spee,lalne 
wyróżnienie zasługują: tow. 
Franciszek Biernat, Pltczkan, 
to w_ Władyslaw Klapas, IWI
gazynler i tow. Zygmunt po' 
ła - kierownik lilapZ'YI!.ll. 

.,I{oeham swoją ojczyznę i 
clesze sil) każdym dn'cm, któ
ry czyni ją pięknie.i».,. silniej I 
szą, szcz<:Śliwszą. Nie usta.ne w 
swej pracy nad b1l1dową lep
szego .lutra na.szegoiJ ludower,o 
państwa. ChCe na<flal przodo- 12/35/0 M, Gerleeld 

I ... 
Konkurs na utwory muzycznI. 
popularpę!. rozrywkowe i taneczne 

, El' 
jest 21 nagród w WYlIGko~cl 
od 1 tysiąca do 6 tysięcy 1111. 
Szczegółowy regulamin kon 

kursu otrzymać można w CZ 
Oper, Filh. i Inst. Muz, w 
ZKP i w Dziale, Muzycznym 
Polskiego Radia. 

Celem zasilenia po!sklego 
repertuaru muzycznego w u
twory o charakterze popular
nym, rozrywkowym i tanecz
nym - Centralny Zarząd o
per, Filharmonii i InstytucjJ 
Muzycznych, Zw. Kompozyto
rów Polski~h i Polskie Radio, 
ogłaszają otwarty konkuf'i dla i fi .. ffini,., Ul h", hi" hi"Ui' 
kompoZytorów I zawodowych 
muzy~ów, na utwory muzycz
ne, popularne, rozrywkowe i 
taneczne .. 

Konkurs obejmuje dwa dzia 
ły - muzyki popularncj i roz 
rywlwwej (fantazje. SU1\y, ra
psodIe, uwertury. intermezza, 
sch<>rza itd.)' 'Oraz muzyki roZ
rywkOWO - tanecznej (popu
larne piosenki o charakterze 
r04rywkowym i utwory ta
necztie). Troską autorów kom 
pozycji powinno byc nadanie 
im charakteru polskiego. Każ
dy z ucze5lników konkursu 
może nadesłać dowolną ilość 
utworów. 

Do konkursu dopus~zane 
są jedynie ulwor~' nie.,wykony 
wane dotychczas pullliczn'e. 

Termin składania prac kon
kursowych w dziBl~ pierw
szym upływa z dniem l.XI br 
w dziale drugim - z dn'c,m 
15, XII. be Przewidzianych 

DZIS 
.. Uśmiech na trasł,u 

Dziś 15 bl'!!. c gooz. $O tli' 

sali Domu Młodzieży 'WYShlpi 
zespól artystów "Ariosu" w
montażu pt. ~"Uśmiłl6bt )Jlafr«~ 
tra.3ie". \V pr(}~r1ttnie:' fttlm:JłtltCI\ 
taniec, śpiew l muzyka. 

W sprawie 
prenumeraty pism 

W ztvio.zku ze z1nianq prenu
meratu c~asopism_ - bezpOŚTp.d 
niej n,Q ltecon1, pren lImeraf.ó
'2l1 indywidualni bpdą, mogLi 

\ dokonJiwać wplaty w urzędd~h 
pocztowych lub 1l Ltstonosz(J.. 

13.30 Audycja dla dziecI. 16.00 
~iennlk popołudniowy. 16.20 Mu
!'yklll dla wszystkich. 17.15 Skrzy-.• 
ka eg61na PRo 17.:łO AUdycja pt. 
.,W J.'Odmorsklm ZOO". 18.110 .. !'.li
krofone-m po kraju. Hł.~O K,"m
eert. HI.2'O "Uczmy .się języka 10-
syjsklego". HI.35 Muzyka. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 " CO Wam 
się podoba"? 20.45 Audyja dla WSi.) 
21.60 "Beaum"rcha!s" - s~llchow!_ 
skc. 2~.3n Polska muzyka kame:"ell_ 
na. 22.52 Muzyka taneczna. 23.10 
Ostatnie wiadomoścl. 

Fakty wskazują na to, że 
kierownictwo to nie ceni cza
su ani swojego ani Innych, za
pominając o tym, ze wplywlI 
on na realizację własnego pla
nu pra.cy. Niewypłacani-e w ter 
minie pracown:ikom wożącym 
kamień, w konsekwencji po
ciąga za sobą opóźnienie dal
szych dostaw. Wozacy bowiem 
zamiast pracować, tracą wiele 
cennego czasu, wyclekując w 
biurze na obiecaną wyplatę -
jak to miało miejsce l-go, 
5-go i lO-go czerwca, bez efek 
tu, 

Opieszałością kierownictwa 
budowy szosy wSuchednlowle 
winny zająć się czynnll<l nad
rzędne. 

WS-2156-BW P. Z. 

Kopalnia Zagnańskkh K~
mieniołomów Drogowych 
"Wielka Wiśniówka" nie ma 
włagnego sklc-pu tispoleczn'",
nego, Na kopnlnl tej jest In
ny sklep. nie sp6łdzielczy i 
ni., kopałnl. ale spekulanta 
DobrO"ł'Jhkie~o, W sklepie 
tym piwo ,koRztu.le 3 zl., l:y
leika I zł. chleb z zakalcem, 
albo niedopieczony 3 zl. 50 gl', 
a spekulant, "Dr?edajl\c towa
ry. 7.e złym uśmiechem 00-"'
tarza... "pocz~l{njcie. po_ 
c7.ekajcle będzIe jeszcze le
piej".,. ~~L~ 

:: 1 

InstytILcje oraz zakłady P'd
CJ} '" roku biei:f!1I:lIm mogq 'd
mawiać pren"meratę ",. PPK 
"Rllc"", krrir!J do st)Jcznia pr~lij 
nlU!C tak.:r znntólvierlia krerly 
totce, w1l8yła.iąc rownocześn.ie 
rachiLnek jn,ko pod.,tawę dolto
nania przelewu, czy też ureotJ-
1.o11'ania nalezności w inny 81'0-
~ób. 

"rzedli. n()pnrje poeztowe , li 
st(1n.r).t;~f' bedl'{ prZ1/jm.OWllf 26-

mówienia 'n.a prf'l'! 'Imp.ratę' eta 
snpBm tlllko na najbliższy 0-

krps tj. na miesiąc czy kWd"· 
10.1, 

KIEROWNIKA SEKCJI ZAOPATfi7.ENIA l znVTU. INSPEKTORÓW 
~AOPA'TR7>F.-:-]J.'\ i ZBYTU Ofnz INSPEKTORA TECHNIKI RUCHU 
l GŁOWNF.GD MP,CIIANIKA Pt.JSi'.llkll.!e od 7:01"9Z Zwl'ł"7.ek B,·antowy 
S.póld7Jlelni M~'la;:)w:\'("h \V Hielc.1cłl. 111. S;{'nklcwl('""'.lo 74. Oferty z żv
~lOIJ.'sem. n0l1f'7y s.kładać osobiscic u Prc'z-csa Zarządu Zwlązk~, Bra~
zowe~(), pokÓj Nr 7. 1:12 

ZWIĄZEK BRAN7.0WY SP()ł,DZfF.LNI CHEM. MINERALNycH-; 
Klejcach. oJ. .Sle~kl"<'Wll'7.Ol 35, 7.iłtrurln! natYChmiast 2: wykwalifiko
wane m.AS'2'.ynlstkl. Warunki plncy I pracy do omówen1a nA mlej19C'u, 

1'3 

1~ONTEROW, I'OMOCNIKOw MONTF:ROW na c.o. J woo. ks.n., 
S .... AJJI'IAR2Y .. KOPACZY Pr7:yjmle na.tychmlast na teren wojewÓd7: 
twa nesz.o'\,\'skJego I Jllbclskle~o LUBEL~H.TE Z,JEDNOCZENIE IN: 
S'T'ALACJI PRZEMYSLOWYCH I ubltn ut. Wesoła 21/23. Wynagro
dl.eTlie akordowe, hOll'lc, u('lcgacj~e. ' J33 

ZaWiadomienia 

ZGUBIONO lt:·gH.vmację nnuC'"zy
C'iftl~ką Nr 0:1704, wYdan" pI"Zf"Z Wy-I 
p'l"'al Q:,;wiaty WRN na rHl7.whtkO 
("...on~!niiłski Francj"7.CI.:. Sam/o
m:erz. Katedralna 7 m. :) ]29 

TR7.YMJEtilF;('ZNE. nOWOCzesnQ 
\.": ro rp<::.p0Drkllcy jne k1l rsy kS!<;l:!o-

~~,,,t.rl. Lńcli -~ !'krytka lfj:! 140 

7(il'fUf'}!\"O kartę JnP!(lunlcJwn 
\1.Td:,n'l pr7.eZ MRN Jędrzel6w, 

!,1.'<:7.la! I:·enr;, 220:,"':; 

ZO~TJ\ł.A z:;u1)jona l<:>gitymJłC';ja 
Z\\'1llZK'J hawodO"\Vcgo na nazwi
sk" Der'alka Franciszka, zamle_ 
sl.~ala przy ul. RaczyńE'kJc,(lo W 

~anCr'O\l:l<:ach. 2JIl"P 

ZQUBIONO . kSl'tę meldunkową 
GRN M0rawlcB. Qslecka Krytpty-
na, Um. L1jrO\~r-jzna. 20160 

tCt:"IHO~-O kartę n'leld\lnkOWI!I 
lWi IU.zW1Sko KOilor St.antlSław, 
~t.a~a:hcWice. ut. ROhotnJC'lIl'. 

a195P 

ZG\lnJONO pr7.~pustkę wcJśclo_ 
v.:ą Nr DDft /5.2 KZWM KJ'61ce, 1<0-
zleł WIndysława. t9filC 

ZGUHIOl\iO ki\rtę mf"ldllnko'WQ 
na na7.wlf.<ko 1{(~low~ka Fr6\nclszka 
z.am. Mil ac~ce, Słupia NOWIl. 

1962[1 

ZGUnIO~O )(Iutę meldtlnkow~ 
na nazwisko C\Choń ZQflrD, Słll~ia 
Nowa. JOG:tP 

7.GUBIONO kartę meldunkową 
na nazwls~o Kuśnierz Józef, Kuś
nierz. StanIsława, Słupia NOWfl. 

l!J64P 

ZGUBIONO kart<; Meldl.tnkową 
n. n.~wlako KoeI.lewol<l L_Id. 
Słupi. Nowa. lD86P 

ZGUBIONO lul'tą mellSullll:_~ 
GRN Sobków, Naww.t C,.,.I\.o, Il10_ 
kOłów GOrny. (fiOOG 

ZGUIUONO k8rt~ m~ldunkOwą 
n& nflz-w1fi'JtO, Wróblewf>kl stilm.l-
sław, WrÓblewska .T67..efa, W61kR. 
pocztu Slupla Nown. 19ti7P 

ZGUBIONO kartę meloutU:ową 
no nA7.whko Su<,hec-kl Franc:!'--:1e·lt 
Serwlf>, p. Słupia Nawa. I 9fifl F' 

7.Gl1IHONO knrt-e; meł<111nkową 
no n.n,?'w!sko ,Jąchowle-r. Apolon"rł 
Stupj,a Nowa. 1989P 

7.GUBIONO klll·t~ melliunkOV','11 
nlł nR7.wj8'1~O Nawrocki K8'l:lm~('r7,. 
Słupl,a NOWA. 19101"' 

SKRA.DZIONO pM'.epustke ~1I 
bryC'znfl 2M Skn,.;'YRlco, 7lł~wjnd
Czent{' plt'T'wS'Z~1 I rlnlf!I~.ł reJe8tra 
cJI wojskowej PMRN Kielce, S(l

chacz MarIan. KobylakI. 197tG 

'7.GUJUONO kartlP, meld1mkową 
MRN Kjelce, Stępień D()~d,an 
7am Klejce. IB72G 

Z.GUD'ONO knrt., meldunkOWi! 
wYda n" pru>z GRN w RluT>l No-
woPl. nil nlłzwl/ilko Rej HeJl'!nfJ. 
W6Jka, p. Słupia Nowa. 197~P 

Zfi(Tnro~łl kartl" meh1I1n{{owq 
Nr KL /1l11ł32 . GRN Sn.of'howlrCf'> 
Kowalczyk Stefan, zam. ChęcIny. 

1974P 

ZGUBIONO kBl"l~ meldunkowQ 
MRN w f'itarnchowlcaeh na Ita 'l.W i 
f>ko WIRnlewsJ(1 Tadeusz, um. w 
Sł.aracl10wlcach. ltn5P 

ZaV'1I0NO klll't~ meldunkową 
xn 41221 n8 nazwisko Dub EUf&e~ 
nlus.7.. 8!1~yce, Ifłl1In-alLelów, pow, 
Wh)SZC1.0W8. JfmłP 

~tfa~~O~~ez k:;~t :,~J~~:!::~ 
Budzeń ZoIla, Starachowlee. . 

111'1"1" 

!I!IGVIIIJONO kert. mel .. ..-. 
~UI.I! lWltel11 8N lII~k.w Be 
""r>wIeIlo a:all_ 30r.et. Ku"""". 

J"''' 

Niezawodnq okazją do uplja
"la się sq we,e!.a, które stn,lą 
się częstokroć sceną dla traJ"
dH godnych pióra - humory
sty. 

W Wólce Zych,oweJ pow. Koń 
skle doszlo do pbważ'lych za1!ić 
na tle alkoholtczne1 zazdrości. 
Otóż Józef Poleć pvzlIszed!szy 
na weBele zauwa:l:lIl ze zdumIe
niem, że ,ellO Iympa'tla tańczy 
:Ii 'n!'lllm. Z !lk~%'łJJdem, ktMy "11 
mo~np; ",.z1lłtluma.ezll~ na: .. ttlA-
1Dł_p;" ehwllct! 6dwamlk na 
mr9Ś1/11/ł11 i ,cdel Iłlm kilko cia 

krzesłem 
Ws'P1k;p rek,lomode, dotlIcz,," 

cc dostawy czasopISm natO;!2:11 
wnosić do rIancqn "rzędu pI')CZ

tr,v'PrJo lJ1"!plp,0nll' H.<:totln.'l!Y 
W wyrodku nlp7,.łatwlel'l!a 

rE'klRm~('ii, 7.'~ż:ąle-ni~ należy 
ki~ro\v.gc r!n Gl'lner~ln(?j DyT~k 
cji PPK "RllCh" w Warsr.awle. 

--... L-3-18l6S 
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lANAŁ PIĘCIU MORZ 
F 

GOTOWI pl'8sYJ:'udzie"CkJej) I 

Jak tal i jaką 
" 

,.> , 

na II on 
panowywall obsług~ nowego 
potężnego sprzętu 'techniczne
go,' wykorzystywali znadwyż 
ką moc projektową maszyn I 
mechaIllizmów. Szeroki rozgłos 
zdobyło wielu ·mechanizato
rów, którzy pracowali szcze
gólnie ofiarnie na wielkiej 
budowie. Tak n;p. w ciągu pół
tora roku załoga kopaI'kl "kro 
czącej" ESz-14/65, z inżyn.ie

rem A Ustowem na czele, wy 
dobyła 2.800 tys. m3 gruntu. 

Kanał Wołga-Do'; jest skom 
p)ikowaną, jedyną w swoim 
rodzaju instalacją hydrotech
niczną. Statki, odbywające 

podróż z Wołgi na wody Do.nu 
czy z powrotem, muśzą 

przejść po drodze przez 13 

Zam~wienla wielkiej bU:; 
dowli wylronY'W'8ło przl!S2!o 200 
fabryk Moskwy i obwodu,mo
skiewskiego. Zakłady pr'!:!!mYs 
łowe stolicy wyprodukowały" 
dla Wołgo-Donu PQtężne: eił
kowicle zautomatyzowane he
toniarnie, jakich nie znała do
tychczas technika' budowruc
twa, wielkie pompy betonowe 
I inne urządzenia. Prźedsię
biorstwa 'moskiewskie wyko
nywały wszystkie zamówie
nia przedter.mionowo. 

Ogromny wkład w budowę 
kanału wniosły masy pracu
jące Leningradu. Fabryki Le
ningradzkie :wyprodukowały 
potęme turbiny i generaboiry, 
aparaturę dla wytwarzania 
prądu wysokiego nlłplęda, 
znaczną ilość rozmaitychurzlI 
dzeń i mechanizmów. 

Zamówienia Kanału Wołgo-

Dońslrlego WykOnywało olroło 
40 największych przedsię
biorstw Zagłębia Donieckiego, 
30 zakładów przemysłowych 
Charkowa, 20 fabryk kijow
skich, 12 - dniet>ropietrow
sklch i 10 fabryk w mieście 
Gorki. 

Niewyczerpanym arsena-
łem, z kt6rego nadsyłano dla 
wielkich budowli różnorodne 
maszyny i wielką ilość wszel
kiego rodzaju materiałów, był 
UraL Dal on Wołgo-Donowi 

pcńężne koparki ,.kroczące" 
zgarniarki, samochody; na u
ralu wyprodukowano dla sta
cji pomp pompy śmigłowe, 
Uralscy budowniczowie ma
szyn przygotowali dla wiel
kich budowli liczne kadry 
mechaników. 

Budowa Kanału Zeglowne
go Wołga-Don. którego trasa 

przebiega przez terytorium du zaopatrywały budowni_ 
obwodu stalingradzkiego, by- c.Zych kanału w urządzenia 
la sprawą szczególnie bliską i ctLęśCi zapasowe, przyrządy ; 
drogą dla miesl';kańc6w Sta- $teriały wartości wielu ci.Je 
llngradu. ;tVIiasto dało budo- sfątków milloliów rubli. l 
wie wykwalifikowanych ro- L 
botników, inżynier6w i tech- piERWSZY RJl!JS STATKU 
ników. , PASA:2:ERSKIEGO 

Ze strefy, która ulec miała iR,mkierk dnia 9 lipca do 
zatopieniu, przeniesiono portu' rostowskiego przybył 

statek pasażerski '"Siergi~i 
sprawnie i szybko 112 osiedli, Koirow", który kursować bę~ 
w tej liczbie kilka ośrodków dzie po nowej magistrali wod 
rejonowych. Na nowych tere- nej na trasie Moskwa'Rostów, 
na,ch zbudowano około 10 .tys. Statek odbył swój pierwszy 
domów mieszkalnych, 65 próbny rejs na odcinku Sta

lingrad·Roslów. 
szkól, 47 klubów i świetlic, "Drabinę wołżańską" statek 
uruchomiono wiele sklepów, przebył w ciągu 15 godzin, a 
"tołówek, ośrodków . leka~- Morze Cymlańskie - w ciągu 
skich; założono 6 stacji ma- 12 godzin, Pierwszy rejs od-

był się pomyślnie. Statek wi-
szynowo-traktorowych. tały w porcie ilłumy mlesz-

W' wywiadzie udzielOinym 
przedstaw.icitjlom prasy :kie
rowniJt, budowy Kanału Ze
glownego Wołga-Don, L SzIk
torow, oświadczył, że sprawa 
budowy kanału stanęła n~ po
rządku dziennym już w pierw, 
szym okresie istnienia pań
stwa radzieckiego, Wlodzi
mierz Lemn zwrócił uwagę na 
olbrzymie zmiany jakie 
mogą nastąpić - z chwilą 
z):>udowania Kanału wołga
Don w gospodarce południ,?
wo-wschodnich rejonów kra
ju, W r, 1918, znajdujący się 
wówczas na froncie carycyń
skim towarzysz Stalin i towa
rzysz Woroszyłow napisali na 
jednym z dokumentów, zw.ią
zanych ze sprawą Wołgo
Donu. rezolucję następującej 
treści: "Przekopiemy kanał, 
kiedy ntopimy kadetów w 
Wołdze I Donie". 

Po rozgromieniu wrogów 

Przedsiębiorstwa Stalin gra- kańców RostoWa. skirn 1po~:!~~~hZb::~~i:~~'~--~~~~~~----~~~~~-"'~~"~----~--~----~~''~~~~~~~~d_~~"'~ __ ~~~ __ ~ ____ ~" __ ~ __ ~",~~~~~~ __ ~",~~~~~'"' .... śluz, 

wewnętrznych i zewn.;:trznych 
wtzwolone narody Rosji, pod 
kierownictwem lPartii Lenina
Słalina, przeistoczyły kraj w 
'Potężne mocarstwo przemys
łowe. Na XVIII Zjeździe 
~!'rlii sPrawa budowy kanału 
została wysunięta jako nie

, cierpiące zwłoki zadanie prali: 
tyczne. 

Ale w realizacji tego zada
nia przeszkodził narodowi ra
dzieckiemu zdradziecki napad 
Niemiec hl11erowskich. 

Praee przy budowle Kmału 
Wołgo-Dońsklego wznowiono 
w roku 1948, przy czym obli
czOno je wówczas na 6 lat, 
Jednakże już w r, 1950, bio
rąc pod uwagę pomyślny roz
w,M robat budowlanych i wy
soki stopień ich wyposażenia' 

. ;w doskonałe maszyny 1 Illecha 
niznlY, jak również rosnące 
wyekwipowanie techniczne 
całe) gospodarlti narodowej 
kraju, rząd ;radziecki uznał za 
możliwe przyspieszyć termin 
mp.lłij9J1(llDill kanału o dwa 
lata.: , 

wodnego. 
Na dońskim zbo.czu kanału 

zbudowano trzy zbiorniki 
wodne: Karpowski, Bereslaw
ski i Warwar~wsld o łącznej 

pojemności około 400 milio
nów m3. Poziom wód w zblor-
nikach regulowany jest stale 
przez trzyt potężne stacj7 
pomp, z kt~rych każda może 

p"zepompowywać 3,5 miliona 
m3 wody na dobę. Obok pod
stawowych instalacji hydro
technicznych, na 101-kilomet
rowej trasie kanału zbudowa-
no wiele innych urządzeń., 

m. in. 10 przystani i 8 mostów, 
60 kilometrów torów kolejo
wych, 114-kilometrow'l szosę 
asfaltową, biegnącą wzdłuż 

kanału od Krasnoarmiejska 
do Kalacza, setki kilometrów 
linii przesyłowych. Dla pra
cowników obsługujących ka
nał zbudowano 7 nowoczes-
nych osiedli na trasie kanału 
I 7 osiedli na wybrzeżach Mo-
rza Cymlańskiego. 

Najlepsi sportowcy Kielecczyzny pojadą na li ot 
Do współzawodnictwa Zlo

towego stanęla cała młodzież 
a w tej liczbie i sportdwcy, W 
wyniku tego współzawodnic
twa wyłoni! się skład ekipy 
sportowej, która będzie repre
zentować m:ody sport Kielec
czyzny na Zlocie Młodych 
'Przodowników - Bndowni
czych Polski Ludowej. O za
szczyt ten ubiegali się wszys
cy sportowcy; wyjadą na Zlot 
najbardziej przodujący - ci, 
którzy swą pracą na to za
służyli. 

Niżej podajemy Imle.pny 
'kład ekipy naszego woje
wództwa: W lil,IEGACH NA
RODOWYCH startować będą: 
w konkurencj,i kobiecej S«IO ,Ol 
JUNiORKI Wiiliekow.kIo· 
Zofia, Anna' Fruczek, Maria, 
Salwa, Bernarda Słowińska, 
Wiesława Swltan, Teresa Juch 
oiewlcz, Danuta Samulik, Da-

ka, Tadeusz Wnuk, Leopold 
WilkoS', stanisław Łopaciu){; 

I 3000 m - Stefan Myszka,' 
Julian Zl~tkowski, Jan Jabłoń\ 
ski, Witold l\IalUlch, Jerzy 
Gajos. Marian Kucharski, Wi
told Szymański, Stanisław 
Stefańskl, Marian Salwa, Zyg 
mun! Gola. Mieczysław Za
rzycki, Stanisław Kostrzyński, 
Waldemar Kllsner, Antoni 
Mróz. 

WIELOBOJ SP0: kobiety 
- Maria Wojchyła, Maria Gór 
lilka. Apolonia Krzemińska, 
madysława Wladerna, Daj
ezer Łucja., Palyna.; mężczyz
ni: - Jerzy Bożyk, Bohdan 
Wltnlarskl, Stefan Kowalik, 
Marian Kowal=k, Józef Ry
blcki, Stanislaw Szwed, 

KOLARSTWO: kobiety 6 
km Rafaiska, Stokłosa, 

Smerkowska; mężczyzn!:
Jan Tchórz, Stanislaw Tchórz. 
Józef Pietrzyk, Mieczysław 
Mela, 'Zygmunt Stępnlewski, 
Leon KwapłS~, Jan Jandula, 
Tadeusz Swat, Edward Sli
wiński. . 

SZTAFETY ULICZNE: Stal 
Radom - Wieslaw Skorża, 
Emilia Sadza, Jerzy Remiak, 
Wałdemar Piątek, Maria Mo
len da, Kazimierz Walczak, 
Wanda M1steck .. , Zbigniew Sa 
wieki, Janin .. Bugaiska, Zofia 
Zycb, Sokołowski, St .. n!slaw 
Mąc"yńskl. Wlodzlmlerz ChoJ 
naekl. TadeusZ" 1'i'ębacli.l, 

J. Jarosz. 

UNIA KIELCE - Tadeusz 
Kozioł, Henryk Kozioł, Wanda 
Strojek. Władysław Bąk, Al
dona WoJcik, Zdzisław Mata
luwski, Janina Rycerz, Stani
sław Kolasa, Mieczysław Smo 
larczyk, Zdzisław Ordyńslti, 
Dominik Wy"ogląd, Stanisła
wa Kozlówna, Jerzy Bąk, 
Andrzej Mączyńsld. 

Oprócz zawodników na Zlot 
wyjedzie 68 delegatów kół 

sportowych wybranych na ze
braniach. Wszyscy deleg"ci 
sportowi i zawodnicy winni 
stawić się w K'eleach dnia 16 
bm, Z ekipami poszczegÓlnych 
powiatów winni przyjechać 
przewodniczący PM KKF-ów 

Zawodnicy malą posiadać 
własny sprzęt sportowy. 

Przy łiudowJe kanału zme
cha.nizowano niemal całkowi
cie główne procesy praco
chłonne, a roboty ziemne
w 98 proc. 

Akademia Nauk ZSRR oraz nuta Brudel" 'blina Grab.,..., Pierwsze grupy sportowe w Warszawie 
ukowo-badawczych • poszcze
gólni uczeni dopomogli wy
datnie do rozstrzygnięcia za
gadnień. technicznych, związa
nych z budową kanału. 

Wieslawa Stuperska, Matylda 
zespoły wielu instytutów Ba- Sroda; 500 m SENIORKI-

PIERWSZA WIELKA 

BUDOWLA KOMUNIZMU 

Krystyna Majewska. Stani"la- Do Warszawy' przybyły już wy wyszkoleniowe spoczywa- wodniczącym Rady Obozowej 
w .. WIęcek. Henryka Ceoolon, pierwsze grupy sportowców, Ją w ręku mgr, Barańskiego, jest Roj Gąsienica. Spotyka-
Mari .. Kap1s, Janicka Halłna, które uczestniczyć bęną w Zlp który ma do pomocy 13 in- my również Dziedzica l wielu 

. Krystyna Aleksanderek, Wle- cie Młodych Przodowników, struktorów. innych narciarzy, którzy w 
slawa Kubl ... , Wanda NoW!>- Od 1 lipca przebywa w Sto- Mieszane grupy glnmasty' okresie let.nim zamienili nar'~ 
kowsl"", Barbara Borek. licy grupa 323 sportowców, ków utwo~zą kontury granic ciarstwo na gimna5tykę i przy 

W konkurencji męskiej: reprezentujących Almdemi. Polsld, Zmieniające się ugru- gotowują się do pokazu na 
1000 m Ryszard Cetn",rskl, Sta" "kie Zrzeszenie Sportowe. Do powa.nla utworzą żYwenapi- Zlocie. /I< 
nlslaw Sołtysek, Jerzy Kuslń- tej liczby dOjdą gimnaslycy z sy: "KONSTYTUCJA _ PO- W ramach prac "PDlecz.nych 

Aby zbudować kanał w cią
gu czterech lat, ześrocjkowano 
na trasie 185 ekskawator6w, 
ponad 500 'Spychaczy l. zgar
niarek, setki Wywrotek, całą 
flotyllę pomp - POgłębiateki 
uruchomiono 7 potężnych 
zautomatyzowanych betonia
rek, stworzono pcńężne zme
chanizowane"kamieniołomy I 
inne przedsiębiorstwa pomoc
nicze. 

ski, Mariusz Banaczkowski, Akadenlll WYChowania Fizycz KOJ - PLAN S·LETNI". obozowicze przepracowali o-
"Izwiestia" zamieŚCiły arty- Zdzisław Sieczka, c Jerzy nego w Warsza',vie i Wyższych Codzienny program zajęć koło l·' tys. roboczoogodzin pr")' 

kuł sekretarza Stalingrad,,; Frank, Wlodzlmlerz Binko- Szkół WYChowania Flzyczne- obejmuje 2 godz. ćwiczeń budowie stadionu Spójn!, 
kiego Komitetu Obwodowego wskl, Adam Caban, Wlady- go z Krakowa, Powania i przed południem i po polu<l- Sportowcy - stunenci są za-

O rozmachu budowy dają sław Franczak, Rafal Jablo- Wrocławia, Prz,'jazd ich prze niu. Poza tym przewidziano kwaterowani w lokalu 
pOjęcie nast"ępujące liczby: WKP(b), A. Dynkina, zaty.tu- nowskl, Adam Łebek. Chałup widziany jest na dzicil 12 czas na sporty uzupełniające szkoły TPD na Sn3kiej 
wykonanie robót ziemnych łowany "Pierwsza wlelk .. bu- czak, Ryszard Ziółl<Dwskl, lipca, 'i inne zajęcia zbiorowe i in- Kępie ulica Zwycię3-
dochodziło do 197 tys. m3 dowla komunizmu", Henryk Praga, WI~slaw Go- d"widualne. ców 7/9, a treningi odbywają 
dziennie, układanie betonu - dzlna, Kazimierz Morawski, Akademicy przy;;otowują J się w Parku Skaryszew3kim, 
do 4.752 m3 dz;iennie, cemen- Omawiając wydatny wkład Władysław Wojciechowski, Ar się do maso·.vego pol,azu gim- Rozwija się również w ca- W dniu 10 lipca przybyła 
towanie brzegów kanału - do calego narodu radzieckiego w tur· Maślak, Wleslaw Stanik, ' nastycmego, w kll,rym ogó-~ łej pelni życie kulturalne. również do Warszawy grup" 
20,500 m3 dziennie. Na budo- budowę kanału oraz ogromne Wiesław Szewczyk, Juli .. " Ple ).em weźmie udział 750 osób, Gimnastycy przygotowują na sp01'towa Ludorwych Zes:polów 

, b ał \ Prace nad przygotowaniem Zl t wystę art t dl wę przy yw o codziennie znaczenie gospoda'reze tej' trzyk, Józef' Kowalczyk, Ka- ka tok o, P . ys yczny a Sportowych. 
okIOIo' 1.400 wagon6w li ma- zimlerz Szczygieł.ki, Zbigniew po zu są w pdnym u, publlczności warszawskiej, Grupa LZS w liczbie 750 
teriałaml • urządzeniamI. wspaniałej ltnwestycjl, autor Tarnowskl,- Stanisław Targ,,- Całością przygotowań kie- Na obozie przebywa wielu osób 7..akwaterowana zestala 

Budowniczowie szybko O- pisze m. in.: wskl, 'Staroń, Tadeull"Z Kopal- ruje prot Fazanowlc:r.. Spra- znanych sportowców. Prze' przy ul. Młynarskiej 2, 

................................................................ ~ .......... ++ .............................. ~ .............. ~ 
- Pojazd czeka. panie dyrektorze. 
- Mamy zaszczyt widmeć pana dyrektora pod ochroną 

)agnetów, jak cara ... 
J6zek ogląda się. Zielone, nled'llże oczy sypią jeszcze 

1skramL Krzyżańskil Kochany, stary Krzyżm1skil 
- Do stawu z nim, brać go do stawu, do stawu z panem 

dyrekwem niech się wykąpie I 
, Pomruk niby gorące, nie.o;pokojne tchn1'enle zbliżającej 
się burzy przybiha na sile, podchod"D!. coraz bltiżej. 

Do stawu z nim!... do stawu!_ wykąpać gol 
Błoński drży i OCiera spoconą łysinę. W zamglonym słoń

cu lśni ona, niby kula lpju. W tej chwili nad zbitymi gęsto 
głowami przelatuje kłąb naoliWlionych brudnych szmat, któ
rymi robotnicy czyszczą maszyny, wycierają ręce. Ciężk1im 
luklEtffi spada wprost w wystrasząną twarz dyrektora, zo
stawia na niej brudny ślad. Lud>Jie wybUchają głośnym, zara-, 
.źliwym śmiechem. Og6l!na weroI:ość unicestwia raptem potęgę 
_i siłę stójącego na stole siwego człowieka. Teraz jest mały, 
niegromy i śmieszny. 

- Do stawu z nimL. 
Przy k~plących smołą tIlczkach robi się zamieszanie, I 

'nagle z boku strzela w górę czyjś Oburzony glos: ' 
- Bądźcie ludźmi. przecieź bądźcie ludźmi!... 
Józek z napięciem wypatruje niewczesnego obrof!cy. 

·.oczywiście, Nowosielski. 
Stanął na ławce opartej o koślawy płotek i wyclągtąw-

szy przed siebie ram!<ma woła: . 
. . -Towarzysze, koledzy - bądźde ludźmi!. .. Czy-! chce
c:e na nasze głowy 1 głowy naszych niewinnych d1Ji,,!,i ścią
"~nąć nieszczęście? Mndoe chyba nie możecie posądzić o to. że 
, rzymam stron.;: dyrektora, zawsze byłem z wami, zawsze na 
.ednej ulicy i dlatego mam prawo wstrzymać was od bez
myślnego kroku. 

Wyslroczył na plot 1 gada, gada. .. Lud2Jle tymcmsem u
cićhll. Zapanowała chwU.a ~, dyrekw korzysta z 
Okazji, kłania się delegatom, obiecuje, prosi o zwlokll· 

.:.... T-Jlko bądżcle ludźmi. .. 
W. taj chwili obok na ławce wyrasta !II1lUlkła poo1;ać 

Józka. Wido~ jeg~ ~eJętęj, ~~j ~Vla.rz;v. YIY.Yl$lje 

ponowne podJrrlecende.' S2lUm nansta 2lI1OWU. Slychać oder
wane, mocne głosy: 

- Uciszcie się, Krros będzie mówić!... 
LudZlie wyciągają głowy, przepychają Się do przodu. 

Wzrok JÓ2lka uchwycił wresaJcie i zatrzymał na uwięzl nie
bezpiOO2ll1ego przeciwnika. -Nowosielski kUN się nagle na 
płocie, niby przestępca złapany na gorącym uczynim i ze 
wstydem opuszcza wzrok. Wygląda jak stary, zmarznięty 
klruk. Nami~tne gMty podkreślają gwałtowne słowa Józlka: 

- PrzypatrZ'Cie się temu obrońcy!. .. Kto to woła "bądź
cle ludźmi"? To nasz towaD:'zy!Iz, delegat związkowy!... To 
my mamy być ludźmi, wyzyek:Iwan.!, be2lwS'lydnie oszukiwa
ni, zm.adzaoni ..... ka7xlym kroku!... Czy pamiętacie chociaż 
jedną obletn.lcę dotrzymaną pr:2:e-z dyrekCję, czy pamiętacie 
chociaż Jedną wykOilllłną umowę? Towa,rzysze, popatrzcie 
ilu nasi ZaS'lanówc:ie się, co będ7Jie, jeśli Zll10WU ustąpimy, 
jeśli się damy znowu 1MTieść ładJnymi słowami i oozukać!... 

Przerywa na chwilę· I móWI!' dalej ;onacznie Sl[>o-kojniej. 
W jego słowa<;h d7Jw.ięozy teraz gryząca gOTZika ironia, spo
kojna, zdmna nienawiść nie tylko do stojącego na stole prze
sIlrasz.ó!nego, ogłupiałego dyrektoca, ale do wszystkich dy
rektoróW t właścicieli w kraju, do całej ,klasy wyzyskiwa-
czy. ' 

- Obiecał pan kcrJJuch, ciepłe jego słowo... spytajmy s.lę 
jeclna.k pana dyre.ktotra, o Iile ostatlllio wzrosły ceny, a ile 
wynoszą nasze zarobki? Ileśmy mąki otrzymali? ... 

- Cwiert ld1a na tyd2lle6!,.. - klrzyknął ktoś z boku, 
- Tak, ,~~~ kila na tydzień, spytajcie 

IlWIOje wynędznJ!oałe tony, ~1nc;1e na swoje dzleol... I czy
taJjcle gaImty. Przed kJliIkU dnJami naplBali, źe mąka idzie na 
e.k:spoif'I;. Po :łmiwach żyta za ~ni<:ę wywożą, a na przednów 
~u~§~ę Qz!~ PI" z, I{~. Iło l28!!o~e s~r~adzaj<l z J20~ 

(44) wrotem zboże za drogie pieniądze. Tak wygląda Ich gOSpel
darka poMyka wysługiwania się zagranicy, Przypatrzcie sćr, 
dobrze temu człowiekowi - teraz obiecuje, bo poczuł naszą 
siłę, ale spróbujcie ustąpić . ., wtedy inaczej pogada, Patrzcie. 
wojsko i poljcję sprowadził sobie> na nas. 

Józek mruży jasne, chmurne oczy w obramowanJu plo
wych rzęs i wskaruje dłonią na granatowo-zielooy kordon, 
otaczający plac przed biurem głównym. 

- Oto z jednej strony my, robotnicy i robotnice z ki.ia
mi. lr"rnami żelaznymi, ktlofami, karnieniami - a z drllg.el 
policjanci i wojsko uzbrojone w karabiny, bagneły, a no 
dworru dwie kompanie batalionu szturmowego w hełmach 
i z kulomiotami czekają sygnału dyrektorskiego, żeby ąię n" 
nas rzucić ... My i wy. my proletariusze. stanęliśmy przeciw 
wam wyzyskiwaczom i waszym uzbrojonym sługom - woj
sh.-u, policji. I nie ustąpimy! ' 

Słuchając w skupieniu słów J6zka zbiorowisko ludzkie 
nie spuszcza oka z Zlielooych i granatowych mundurów 
Poszczególni robotnicy powoli, ale bez przerwy napieraią 
na wcjsko, przyciskają żołnierzy do ścian, płotów ... Każdv 
z nich otoczony jest ze wszystkich stron robotnikami. PrzT" 
ciskają do piersi odstawione lufą w górę karabiny - w td
kiej sybuacji nie byloby nawet łatwo strzPlil-. Wojsko orior., 
się słabo robotniczemu naporowi, jak fala, której brak s:I," 
uderzenia. 

Nie tracąc ani' słowa z namięt.nej mowy mlod~go Keto
sa, robotnicy haczą bez przerwy na postawę I ruchy wojs:, 1. 

Na niektórych młodych, jesleze gołowąsych twarzach żoł
nierzy, ślizgają się uC7lUcia strachu, oszolomienia I n:epew
naści. Mcxi;e któryś z tych młodych wojaków zostawił w ro
dzinnych s1Ironach ojca, robotnioka fabrycznego, Może ryS1.1-
jący się majestatycznie wielki piee przypomina bliski 
krajobraz, Mcxi;e' matka któregoś z nich tak samo odważn'e 
sekundowała mężtzy2ll1om, 'jak ta niepozorna kobie:a 
o wyschłej poma~szczonej twarzy, Wspięła się cńo na palce 
i rOi/;Wartym! szeroko oczyma patrzy na Krzosa. Z ?.aschnię
tego gardła dobywają się pomruki nienawiści do stojącegJ 

na s,t.ole łysego dyrektora j slowa zachęty dla Józka, 
- Racie ma nasz Kr~osl... r.. d. n, 




